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KIEDYŚ GARSTKA, 
DZIŚ TŁUMY
Dawniej garstka, dziś zaś tłumy lubinian biorą udział w uroczystościach z okazji Święta Niepodle-
głości 11 listopada. – Uroczystość była przepiękna. Miałem zduszone gardło i łzy w oczach – przy-
znaje wokalista Paweł Kukiz, który pojawił się w tym roku wśród lubinian pod pomnikiem Piłsud-
skiego.  » STR. 8
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KASOWNIKI 
ZOSTANĄ, DARMOWE 
AUTOBUSY TEŻ
Jeżdżą za darmo i są zadowoleni. Ale z drugiej 
strony zastanawiają się, co będzie po wyborach – 
lubinianie martwią się, że w grudniu za przejazd 
autobusami miejskimi znowu trzeba będzie płacić. 
 » STR. 3

WKRÓTCE 
WYBORY
Przed wyborami uaktywniają się kolejni kan-
dydaci. Prezydent Robert Raczyński zaprezen-
tował swój program. Zaś Krzysztof Olszowiak 
wyzwał obecnego włodarza Lubina na pojedy-
nek. » STR. 10, 11, 13
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 » Ponad połowa mieszkańców 

Lubina – 61 procent – deklaruje, 

że w najbliższą niedzielę (16 listopada) 

zagłosuje na Roberta Raczyńskiego. 

Potwierdzenie tych badań oznaczało-

by, że lubinianie odpoczną 

od wyborów samorządowych

 na cztery lata i nie będą musieli 

uczestniczyćw drugiej turze.

MOTOCYKLISTKA 
ZDERZYŁA SIĘ Z AUTEM
Słychać było wielki huk – relacjonują świadkowie 
wypadku, do którego doszło 4 listopada na skrzy-
żowaniu ulic Niepodległości i Skłodowskiej-Curie. 
Motor zderzył się tam z samochodem.  » STR. 7

UKARANI, BO SPRZE-
CIWILI SIĘ WÓJTOWI
Rudna to mała gmina. Wszyscy się tam znają. Kie-
dy więc Jana i Teresę Janiszewskich poproszono, 
by na ich posesji można było zawiesić banner Ade-
li Szklarz, kandydującej na wójta, zgodzili się bez 
problemu. Małżeństwo nie spodziewało się jed-
nak, że tym gestem, ściągną na siebie gniew wójta 
Władysława Bigusa.   » STR. 19

TO JEST INWAZJA. 
WOJNA!
Wielu ciekawych rzeczy można się było dowie-
dzieć podczas konferencji Ireny Rogowskiej, Wła-
dysława Bigusa i Andrzeja Holdenmajera. Że pre-
zydent Raczyński wygrał poprzednie wybory dzię-
ki wsparciu wójt Rogowskiej i burmistrza Holden-
majera. Że powiat nic nie robi dla okolicznych 
gmin, ale z drugiej strony przeinwestował ochotni-
cze straże pożarne. A także tego, że trwa u nas 
wojna.  » STR. 18

Pozostali dwaj kandydaci mają znacz-
nie niższe poparcie. Ale idą łeb w łeb. 16 pro-
cent wyborców zamierza oddać swój głos na 
Krzysztofa Olszowiaka, do niedawna radne-
go Platformy Obywatelskiej, dziś reprezentan-

ta Komitetu Razem, łączącego PO, SLD i Teraz 
Lubin. Taki sam wynik ma też młody przed-
stawiciel PiS, Krzysztof Kubów – popiera go 16 
procent wyborców – tak wynika z badań prze-
prowadzonych przez firmę Pressmedial.

Ale nie wszyscy lubinianie podjęli już de-
cyzję. 7 procent wyborców wciąż nie zdecy-
dowało, kto powinien rządzić miastem przez 
kolejne cztery lata.

 Więcej wyborczych sondaży na str. 9

WYBIERAMY 
PREZYDENTA!

16 %

KRZYSZTOF 
KUBÓW

16 %

61 %

7 %

KRZYSZTOF 
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ROBERT 
RACZYŃSKI

NIEZDECYDOWANI
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Rośnie pokolenie odpowiedzialne ekologicznie

W Lubinie chętnie segregują
 » To była tylko kwe-

stia czasu. W Europie 
segregowanie śmieci 
to już norma, w końcu 
zajęła się tym także 
Polska. Przepisy, które 
w ubiegłym roku we-
szły w życie, na począt-
ku były dla wielu trud-
ne do zaakceptowa-
nia. Dziś ludzie przeko-
nali się, że segregacja 
to dbanie o środowi-
sko. Wiedzą o tym 
szczególnie lubinianie.

Od wielu lat przy-
g l ąda łem 
się ekolo-

gicznym roz-
wiązaniom 
w Euro-
pie i mia-
łem na-
dzieję, 
że sys-
tem se-
grega-
cji od-
padów 
przyj-
mie się 
także w 
Polsce – 
mówi Ta-
deusz Kie-
lan, wiceprezes 
Miejskiego Przed-
siębiorstwa Wodocią-
gów i Kanalizacji, spółki, 

która nadzoruje gospodar-
kę odpadami w Lubinie. To 
właśnie jemu powierzono 
wprowadzenie i nadzór obo-
wiązującego od lipca 2013 
nowego systemu segregacji.

– Nie miałem wątpliwo-
ści, co do tego, czy system 
sprawdzi się u nas, obawia-
łem się raczej jak długo to 
potrwa. Okazało się jed-
nak, że lubinianie radzą so-
bie z tym doskonale, ci któ-
rzy oczywiście zdecydowali 
się na segregację. Wierzę, że 
systematycznie ich liczba bę-
dzie rosnąć – dodaje Tadeusz 
Kielan.

Sam segregację w swoim 
domu wprowadził znacznie 
wcześniej, niż wymusiło to 
wejście w życie ustawy. 

– Wiedziałem, że to pro-
ces nieunikniony i że wszy-
scy musimy się do tego przy-
zwyczaić. Wiem jak długo 
rozkłada się plastikowa bu-
telka, stąd może mój opór 
przed wyrzuceniem jej do 
ogólnego kontenera – tłu-
maczy wiceprezes MPWiK 
i dodaje, że najwięcej uwagi 
w tej kwestii należy poświę-
cić najmłodszym, bo dzięki 
temu czynności, których my 
się musimy uczyć – dla nich 
za kilka lat będą naturalne. – 

Mój wnuk Antoś ma 3,5 
roku, ale już dosko-

nale wie, jakie od-
pady powinny 

trafiać, do 
któr ych 
ko n t e -
nerów. 
Dzieci 
szyb-
k o 
przy-
swa-
j a j ą 
takie 
infor-
macje, 

a dzię-
ki temu 

rośnie po-
kolenie od-

powiedzial-
nie ekologicznie 

– dodaje.
WOJCIECH NIEDZIELSKI

W sieci sprawdzimy, gdzie znajduje się grób naszego bliskiego

Internetowe kioski na cmentarzach
 Infokioski z dostępem do 

internetu pojawiły się na 
obu lubińskich 
cmentarzach. – 
Zainteresowanie jest 
naprawdę duże. Dzięki 
internetowym budkom 
mieszkańcy mogą w łatwy 
sposób znaleźć grób bliskiej 
osoby lub sprawdzić 
rozkład jazdy autobusów 
odjeżdżających z pobliskich 
przystanków – informuje 
Artur Tórz, dyrektor 
lubińskiego cmentarza.

Grobonet, Biuletyn In-
formacji Publicznej czy 
ofi cjalny portal interneto-
wy Lubina mogą przeglą-
dać od kilku dni miesz-
kańcy, którzy wybiorą się 
na lubińskie cmentarze. – 
Przy wejściu na cmenta-
rzu w centrum miasta po-
jawił się zewnętrzny info-
kiosk z dostępem do inter-
netu. Podobne urządzenie, 
tyle że wewnętrzne, zosta-
ło zamontowane na cmen-
tarzu Zacisze – informuje 
Artur Tórz.

Zarząd cmentarza zde-
cydował, by mieszkańcy za 
pośrednictwem interneto-
wych kiosków mogli prze-
glądać wyłącznie strony 
miejskie. – Były przypad-
ki w Polsce, że już kilka go-
dzin po uruchomieniu ta-
kiego infokiosku w histo-
rii przeglądania znalazły 

się chociażby strony z tre-
ściami pornografi cznymi. 
Chcieliśmy tego uniknąć 
– wyjaśnia dyrektor cmen-
tarza.

Koszt wykonania i mon-
tażu dwóch infokiosków na 
lubińskich cmentarzach to 
60 tysięcy złotych. 

 MARCELINA FALKIEWICZ

Fo
t. 

M
ar

ce
lin

a 
Fa

lk
ie

w
ic

z

– Dzięki internetowym budkom, mieszkańcy mogą w łatwy sposób 
znaleźć grób bliskiej osoby lub sprawdzić rozkład jazdy autobusów od-
jeżdżających z pobliskich przystanków – mówi Artur Tórz, dyrektor lu-
bińskiego cmentarza

– Mój wnuk Antoś ma 3,5 roku, ale już 
doskonale wie, jakie odpady powinny 

trafiać, do których kontenerów 
– cieszy się Tadeusz Kielan
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 » Jeżdżą za darmo i są zadowoleni. Ale z drugiej strony 
zastanawiają się, co będzie po wyborach – lubinianie martwią się, 
że w grudniu za przejazd autobusami miejskimi znowu trzeba 
będzie płacić. – Bo skoro niby mają być bezpłatne, to dlaczego 
wciąż nie zlikwidowano kasowników? – pyta jeden z naszych 
Czytelników.

Kiedy prezydent podjął 
decyzję, że komunika-
cja miejska będzie w Lu-

binie darmowa, pojawiło się 
wiele różnych opinii. Więk-
szość lubinian oczywiście by-
ła zadowolona, ale z drugiej 
strony sugerowano, że to za-
pewne na czas wyborów. – 
Pójdziemy do urn, zagłosuje-
my, a potem znowu będziemy 
mieć płatne autobusy – zarzu-
cano włodarzowi.

Dziś pojawił się temat ka-
sowników. Dlaczego wciąż 
ich nie zdemontowano?

– To drobna różnica umo-
wy gwarancyjnej, którą za-
warł PKS. Zgodnie z umową, 
całe wyposażenie autobusu 
jest na gwarancji. W związ-
ku z tym nie można nawet 

śrubki odkręcić w autobusie, 
bo wszystko ma swoją wyce-
nę. PKS prosił nas, żeby do za-
kończenia tych umów nie de-
montować kasowników, bo 
spółka będzie miała proble-
my – informuje prezydent Ro-
bert Raczyński.

Jednocześnie prezydent 

przypomina. – Autobusy są 
i będą darmowe – zaznacza. 
– To jest już trwały element 

naszej rzeczy-
wistości. Te-
raz autobusa-
mi jeździ o 30 
procent wię-
cej pasażerów, 
w związku z czym 
trudno żebyśmy się 
z tego wycofali. Te 
wszystkie zapowiedzi, 
straszenie, że kiedy ko-
munikacja będzie darmo-
wa, będą dziać się straszne 
rzeczy, okazały się, bajkami. 
Ludzie wcale nie dewastują 
autobusów – podkreśla.

W ślad Lubina idą już ko-
lejne miasta. – Polkowice pod-
jęły stosowną uchwałę, bliski 
jej podjęcia jest też Bolesła-
wiec – uzupełnia Robert Ra-
czyński.  MARIOLA SAMOTICHA

Lubinianie pytają, prezydent wyjaśnia

Kasowniki zostaną, 
darmowe autobusy też

Prezydent 
przypomina: – 

Autobusy są i będą 
darmowe. To jest już 

trwały element naszej 
rzeczywistości

Ciężki sprzęt na działkach

Budują obwodnicę
 Pierwsze koparki i ciężarówki wjechały na dawne 

ogródki działkowe przy ulicy Legnickiej – ruszyła budowa 
małej obwodnicy. To wspólna inwestycja miasta 
i powiatu, która połączy Przylesie z centrum miasta. – Już 
wkrótce kierowcy przejeżdżający przez Lubin, będą mogli 
bardzo sprawnie dostać się do centrum naszego miasta – 
informuje wicestarosta lubiński Damian Stawikowski.

Mała obwodnica będzie 
przedłużeniem ulicy Leśnej 
od skrzyżowania z Legnicką 
do Kolejowej. Ma ona prze-
biegać pod jednym z przęseł 
wiaduktu przy obwodnicy 
południowej miasta.

– To bardzo ważna dro-
gowa inwestycja. Mała ob-
wodnica znacznie usprawni 
ruch, szczególnie na skrzy-
żowaniu drogi krajowej nr 3 

z ulicami Piłsudskiego i Pa-
derewskiego – wyjaśnia wi-
cestarosta Stawikowski.

Plany jej budowy miasto 
miało już od dawna. Pod-
czas ostatniej konferencji 
prezydent Robert Raczyń-
ski przyznał, że brakowało 
środków na ten cel. Inwesty-
cję udało się jednak rozpo-
cząć dzięki współpracy z lu-
bińskim powiatem – oba sa-

morządy przekazały pienią-
dze na budowę drogi. Odby-
ły się też negocjacje z dział-
kowcami, od których wy-
kupiono grunty pod budo-
wę drogi.

– Miasto wspólnie z po-
wiatem przeznaczyły na tę 
inwestycję prawie 11 mi-
lionów złotych. Pierwotnie 
całkowity koszt wykonania 
małej obwodnicy szacowa-
no na około 15 milionów, 
ale cenę tę udało się zbić 
w drodze przetargu – przy-
pomina Damian Stawikow-
ski.

Droga ma być gotowa 
pod koniec przyszłego roku.

MARCELINA FALKIEWICZ

Prace rozpoczęły się w piątek, 7 listopada, wtedy na teren 
ogródków działkowych wjechał ciężki sprzęt
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Plany jej budowy miasto 
miało już od dawna. Pod-
czas ostatniej konferencji 
prezydent Robert Raczyń-
ski przyznał, że brakowało ski przyznał, że brakowało 
środków na ten cel. Inwesty-
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Chce-
my się 
zbliżać we współpracy 

z innymi jednostkami nauko-
wymi, badawczymi i przed-
siębiorstwami działającymi 
w ramach aglomeracji mia-
sta Wrocław, co zobrazowa-
ne zostało podpisanym dziś 
listem intencyjnym o współ-
pracy – mówi Monika Hardy-
góra, prezes KGHM Cuprum.

– Jest to inicjatywa otwar-
ta dla innych zainteresowa-
nych jednostek i instytucji – 
dodaje Jan Kudełko, wicepre-
zes KGHM Cuprum. – Za-
praszamy do udziału w tym 
przedsięwzięciu, zarówno in-

stytucje dzia-
łające w ob-
szarze na-
uki, jak i te 
z obszaru 
przemy-
słu.

KGHM 
o r a z 

KGHM Cu-
prum od lat 

poszukują no-
wych płaszczyzn 

i możliwości współ-
pracy w celu kreowa-

nia innowacyjnych rozwią-
zań w obszarze górnictwa 
i przeróbki rud miedzi.

– Naszym celem jest stwo-
rzenie innowacyjnego ekosys-
temu, który będzie integro-
wał sektor małych i średnich 
przedsiębiorstw, duży prze-
mysł, jednostki badawcze 
i fundusze kapitałowe wokół 
największych wyzwań sto-
jących przed Europą w za-
kresie polityki surowcowej – 
mówi Herbert Wirth, prezes 
KGHM.

Deklarowana współpra-
ca polegać ma na realizacji 
wspólnych projektów B+R 
oraz zakłada możliwość ubie-

gania się i wspierania, w celu 
pozyskiwania funduszy unij-
nych na ich realizację. Wy-
raża także zamiar ubiegania 
się o granty przeznaczone na 
rozwój potencjału badawcze-
go, w tym nowoczesnej apa-
ratury badawczej, co pozwo-
li na zwiększenie możliwo-
ści w kreowaniu przełomo-
wych technologii dla sekto-
ra surowców mineralnych, 
w tym przede wszystkim dla 
globalnej już dziś fi rmy, jaką 
jest KGHM.

Zarówno Grupa KGHM, 
jak i Wrocławskie Centrum 
Badań EIT+ intensywnie an-
gażują się w budowę Wspól-
noty Wiedzy i Innowacji 
(KIC) w sektorze surowco-
wym, którego wzmocnienie 
stało się jednym z prioryte-
tów Unii Europejskiej. Jeszcze 
w tym roku mają zapaść decy-
zje w sprawie powołania KIC, 
którego jedyny polski oddział 
ma być ulokowany we Wro-
cławiu.

– Dzisiaj należy koncentro-
wać wydatkowanie pieniędzy 
na konkretnych celach i wyse-
lekcjonowanych instytucjach 
o dużym proinnowacyjnym 

potencjale rozwojowym. Bez 
prawdziwej synergii działania 
partnerów biznesowych, aka-
demickich i samorządowych 

nie ma mowy o inteligent-
nych specjalizacjach, a to jest 
esencja współczesnej europej-
skiej polityki rozwojowej. Ta-

ką świadomość mają wszyscy 
partnerzy tego porozumie-
nia. Jego celem jest wspomo-
żenie i danie szansy dla gigan-
tycznego potencjału, jaki jest 
w naszym regionie i w Kam-
pusie Pracze. To przejście na 
inny etap innowacyjności 
i rozwoju Dolnego Śląska 
– dodaje prof. Jerzy Langer, 
prezes Wrocławskiego Cen-
trum Badań EIT+.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

WOKÓŁ KGHM

Chce-

stytucje dzia-
łające w ob-
szarze na-

o r a z 
KGHM Cu-

prum od lat 
poszukują no-

wych płaszczyzn 
i możliwości współ-

pracy w celu kreowa-
nia innowacyjnych rozwią-

 »KGHM Polska Miedź, 

KGHM Cuprum, Wrocławskie 

Centrum Badań EIT+ oraz mia-

sto Wrocław zadeklarowali 

współpracę. Chcą wspólnie 

wykorzystać potencjał naukowy 

i badawczy znajdujący się we 

Wrocławiu i na Dolnym Śląsku. 

W tym celu podpisano niedaw-

no list intencyjny.

reklama

Integracja na rzecz nowoczesnego sektora surowcowego w regionie

Będą współpracować
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List podpisali Herbert Wirth, prezes KGHM 
Polska Miedź, Monika Hardygóra, prezes KGHM 

Cuprum, Jerzy Langer, prezes Wrocławskiego 
Centrum Badań EIT+ oraz Rafał Dutkiewicz, 

prezydent Wrocławia

Zarówno Grupa KGHM, 
jak i Wrocławskie Centrum jak i Wrocławskie Centrum 
Badań EIT+ intensywnie an-
gażują się w budowę Wspól-gażują się w budowę Wspól-
noty Wiedzy i Innowacji noty Wiedzy i Innowacji 
(KIC) w sektorze surowco-
wym, którego wzmocnienie 
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tylko

przy kwocie 10 000 zł
dla przelewających  
wynagrodzenie

5,9%

Koszt połączenia wg stawki operatora. 
Oprocentowanie nominalne 5,9% dla klientów zaciągających „pożyczkę w moim banku” w wys. 10 000 zł netto, przelewających wynagrodzenie pracownicze lub świadczenie emerytalno-rentowe 
na ROR w Euro Banku S.A., nieposiadających aktualnie kredytów gotówkowych i konsolidacyjnych w Banku, korzystających z pełnego pakietu ubezpieczeń. RRSO dla przykładu reprezentatywnego 
na dzień 01.10.2014 r. dla całkowitej kwoty kredytu 10 000 zł, dla 60 miesięcy, z prowizją i opłatą przygotowawczą łącznie 414,99 zł, z oprocentowaniem 5,9% i pełnym pakietem ubezpieczeń, 
(koszt: 2 971,89 zł) wynosi 20,46%. Rata miesięczna: 258,18 zł, całkowita kwota do zapłaty: 15 491,03 zł. Szczegóły oferty, opłaty i prowizje, zasady ubezpieczenia na www.eurobank.pl, w placówkach 
Euro Banku S.A. i Pośrednika kredytowego. W przypadku umów zawartych u Pośrednika kredytowego uprawniony jest on na mocy udzielonego mu przez Euro Bank S.A. pełnomocnictwa do 
zawierania w imieniu i na rzecz Banku umów o pożyczkę i rachunek bankowy oraz wykonywania czynności faktycznych związanych z wymienionymi umowami.
Stan na dzień 01.10.2014

sprawdź kredyt 
z gwarantowanym  
oprocentowaniem

 zadzwoń
19 000 www.eurobank.pl

Lubin
ul. Tysiąclecia 10

Przetarg nieograniczony zgodnie z warunkami określonymi w niniejszej Specyfikacji Istotnych Warunków  
 Zamówienia. Zamówienie sektorowe na podstawie przepisów Ustawy Prawo zamówień publicz- 
 nych, z dnia 29 stycznia 2004r.

Zamawiający: 
 Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej „Termal” S.A. ul. Tysiąclecia 3, 59-300 Lubin,    
 tel (076) 74-98-293, fax (076) 74-98-298, termal@termal.pl, www.termal.pl 

Ogłasza przetarg na:
„Usuwanie awarii, wykonywanie remontów i prac instalacyjnych na infrastrukturze ciepłowniczej”.

Oznaczenie CPV - 
 50000000-5 – usługi naprawcze i konserwacyjne

Miejsce realizacji: 
 Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej „TERMAL” S.A. w Lubinie.

Termin realizacji zamówienia: 
 od 2014-12-01 do 2015-11-30

Specyfikacja Istotnych Warunków Zamówienia (SIWZ): 
   SIWZ wraz z formularzem oferty i wymaganymi dokumentami można pobrać na stronie             
www.termal.pl. oraz w siedzibie Zamawiającego pok. 26 w godzinach od 700 do 1500 (bezpłatnie przez 
upoważnionego przedstawiciela, po złożeniu pisemnego wniosku zawierającego nazwę i dane adresowe 
Oferenta). Oferent może otrzymać SIWZ drogą mailową po przesyłaniu informacji o udziale w postępowaniu 
przetargowym na adres termal@termal.pl (poczta, fax), zawierającej jego dane adresowe.

Kryteria wyboru oferty i ich znaczenia:
 Cena w zł  – 90%
 Gwarancja – 10%

Pracownik upoważniony do kontaktów z Oferentami:
- Zbigniew Romanek – tel. (076) 74 98 266 w sprawach przedmiotu zamówienia,
- Piotr Ziemlicki  – tel. (076) 74 98 306 w sprawach przedmiotu zamówienia,
- Agnieszka Marszałek – tel. (076) 74 98 295 w sprawach przedmiotu zamówienia,
- Marta Szechnicka  – tel. (076) 74 98 290 w sprawach procedury postępowania przetargowego.

Oferty należy składać: 
 Do dnia 17.11.2014 r. do godz. 1000 (sposób złożenia oferty określony w SIWZ).

Termin otwarcia ofert: 
 Otwarcie ofert nastąpi dnia 17.11.2014r. godzina 1015 w siedzibie Zamawiającego 
 pokój nr 21.
 
Termin związania ofertą: 
Oferenci pozostają związani złożoną ofertą przez 60 dni od upływu terminu składania ofert.

OGŁOSZENIE PRZETARGU

Lubin, dnia 03.11.2014r. 

29 listopada - Legnica

30 listopada - Wrocław28 listopada - Lubin i Głogów *
506 536 270, 784 609 208

**



 » Słychać było wielki 

huk – relacjonują świadkowie 

wypadku, do którego doszło 

4 listopada na skrzyżowaniu ulic 

Niepodległości i Skłodowskiej-

-Curie. Motor zderzył się tam 

z samochodem. Kobieta, 

która kierowała jednośladem, 

trafiła do szpitala.
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Kibole zajechali 
im drogę 
i zabrali szaliki
Ośmiu pseudokibiców zatrzyma-
ła policja. Mężczyźni przed nie-
dzielnymi derbami (9 listopada) 
Zagłębia z Miedzią postanowili 
wyżyć się na sympatykach lubiń-
skiej drużyny. Jadąc na mecz, za-
uważyli kibiców z Lubina. Zaje-
chali im drogę i okradli z miedzio-
wych szalików oraz koszulek. Nie 
odjechali jednak daleko. Jeszcze 
tego samego dnia zatrzymała ich 
policja.
Kilkuset funkcjonariuszy policji 
z całego regionu czuwało nad 
bezpieczeństwem podczas der-
bowego meczu Zagłębia z Mie-
dzią. I choć incydentów na tere-
nie stadionu nie odnotowano, kil-
ku pseudokibiców postanowiło 
pokazać na co ich stać jeszcze 
przed derbowym spotkaniem.
– Około godz. 13 dyżurny lubiń-
skiej policji został powiadomiony 
o rozboju, który miał miejsce 
w okolicach miejscowości Stu-
dzionki. Samochodem na mecz 
Zagłębia jechali kibice tej druży-
ny. W pewnym momencie kieru-
jący innym pojazdem zajechał im 
drogę uniemożliwiając dalszą jaz-
dę. Kolejny zablokował ich z tyłu. 
Z samochodu wysiadło ośmiu 
mężczyzn i pod groźba użycia 
przemocy zażądali wydania szali-
ków oraz koszulek z barwami klu-
bowymi – relacjonuje oficer pra-
sowy lubińskiej policji, aspirant 
sztabowy Jan Pociecha.
Kibice Zagłębia w obawie o swo-
je życie oddali kibolom szaliki 
i koszulki. Postanowili jednak 
o całej sprawie powiadomić poli-
cję.
– W wyniku podjętych czynności 
lubińscy kryminalni ustalili kieru-
nek, w którym mogli udać się 
sprawcy. Informacja została po-
nadto przekazana do ościennych 
powiatów oraz województw. 
Dzięki szybkiej wymianie infor-
macji oraz współpracy z innymi 
jednostkami policji pierwszego 
zatrzymania czterech mężczyzn 
dokonali policjanci z komendy 
w Górze. W wyniku dalszych 
ustaleń przekazane informacje 
doprowadziły do kolejnych za-
trzymań na terenie Leszna przez 
miejscowych funkcjonariuszy – 
dodaje Jan Pociecha.
Zatrzymani to mieszkańcy powia-
tu leszczyńskiego w wieku 
od 17 do 33 lat. Za dokonanie 
rozboju staną przed sądem. Sied-
miu z nim grozi kara do pięciu lat 
pozbawienia wolności. 
Nieletnim zajmie się natomiast 
sąd rodzinny.  MAF

Apelują do mieszkańców

Szukają świadków 
śmiertelnego wypadku
 To była wielka 

tragedia. W wypadku, 
do którego doszło trzy 
tygodnie temu 
w Miłosnej, zginęło 
trzech młodych 
mężczyzn. Jechali na 
studia do Wrocławia. 
Policja od razu wszczęła 
śledztwo w tej sprawie. 
Dziś apeluje do 
mieszkańców, by pomogli 
wyjaśnić przyczyny tego 
wypadku.

Kierowca chryslera 
uderzył w przystanek. Ten 
złożył się jak domek z kart 
i zmiażdżył pojazd. We-
wnątrz było czterech mło-
dych mężczyzn. Dwóch 
zginęło na miejscu, trzeci 
po kilku godzinach umarł 
w szpitalu. Przeżył tylko 
kierowca.

Pojawiły się opinie, że 
do wypadku przyczynił 
się inny kierowca, który 
wyjechał z drogi podpo-
rządkowanej. Teraz policja 

wraz z prokuraturą próbu-
ją to zweryfi kować.

– W związku z powyż-
szym zwracamy się z proś-
bą do wszystkich osób, któ-
re były świadkami tego zda-
rzenia o osobiste zgłaszanie 
się w Komendzie Powiato-
wej Policji w Lubinie przy 
ul. Traugutta 3 pokój nr 38 
lub telefonicznie pod nr tel. 

768 406 326 albo z dyżur-
nym jednostki pod nr tel. 
997 – apeluje rzecznik po-
licji aspirant sztabowy Jan 
Pociecha. – Każda informa-
cja jest cenna i może przy-
czynić się do wyjaśnienia 
okoliczności tego tragicz-
nego w skutkach wypad-
ku drogowego – podkreśla.

MARIOLA SAMOTICHA

Akcja ścinawskich policjantów okazała się skuteczna

Odzyskali skradzione 
meble i przy okazji audi
 Policjanci ze Ścinawy 

szukali skradzionych mebli, 
a przy okazji odzyskali też 
audi, które zostało 
ukradzione w ubiegłym 
miesiącu w Niemczech.

Gdy funkcjonariusze ze 
Ścinawy dostali zgłoszenie 
o kradzieży mebli, ustalili 
prawdopodobnych złodziei 
i weszli na ich posesję, znaj-
dującą się w gminie Ścina-
wa. Znaleźli tam skradzio-
ne meble, ale również samo-
chód audi.

– Jak się okazało samo-
chód został skradziony 
na terenie Niemiec w paź-
dzierniku bieżącego ro-
ku. Został zabezpieczo-
ny i trafi ł do policyjnego 
depozytu. Wartość skra-
dzionego auta oszacowa-
na została na kwotę po-
nad 70 tysięcy złotych 
– mówi aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji.

Policjanci szczegółowo 
wyjaśniają okoliczności ca-
łej sprawy. Nie wykluczają 
kolejnych zatrzymań.

– Trzy osoby usłyszały już 
zarzuty. 22-letnia mieszkan-
ka gminy Ścinawa i 39-letni 
mieszkaniec gminy Ścina-
wa odpowiedzą za kradzież 
mebli, natomiast 33-let-
ni mieszkaniec gminy Ści-
nawa usłyszał zarzut paser-
stwa. Wszystkie te czyny za-
grożone są karą do 5 lat po-
zbawienia wolności – dodaje 
aspirant sztabowy Pociecha.

MARTA CZACHÓRSKA
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Wartość skradzionego auta osza-
cowana została na kwotę ponad 
70 tysięcy złotych
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Kierowca chryslera uderzył w przystanek. 
Ten złożył się jak domek z kart 

i zmiażdżył pojazd

Wyglądało groźnie, skończyło się jako kolizja

Motocyklistka zderzyła się z autem
Kobieta jechała mo-

torem ulicą Skło-
dowskiej od stro-

ny cmentarza, bar-
dzo szybko – opowia-
da mężczyzna, który 
widział całe zdarze-
nie. – Z naprzeciwka, 
też Skłodowskiej, ty-
le że od strony 1 Ma-

ja, jechało to auto. Je-
go kierowca chciał skrę-
cić w aleję Kaczyńskiego 

i wtedy się zderzyli – do-
daje.

40-letnia mieszkan-
ka gminy Lubin, która 
jechała motorem, zo-
stała zabrana przez ka-
retkę do szpitala. Jak in-
formuje ofi cer prasowy 
lubińskiej policji, mo-
tocyklistka nie dozna-
ła poważniejszych ob-
rażeń, jednak lekarze 
zdecydowali się zosta-

wić ją w szpitalu na ob-
serwacji.

– 19-letniemu męż-
czyźnie z gminy Lubin, 
który kierował autem 
osobowym, fi atem, nic 
się nie stało – dodaje aspi-
rant sztabowy Jan Pocie-
cha, rzecznik lubińskiej 
policji.

Sprawcy zdarzenia, 
czyli 19-letniemu kierow-
cy fi ata, zostało zatrzy-

mane prawo jazdy. Spra-
wa została przekazana 
do sądu, który zdecyduje 
o ukaraniu kierowcy.

Całe zdarzenie zosta-
ło zakwalifi kowane jako 
kolizja

W pobliżu miejsca 
skrzyżowania wytwo-
rzył się olbrzymi korek. 
Ruchem kierowali mun-
durowi. 

MARTA CZACHÓRSKA

Motocyklistka nie doznała poważniejszych 
obrażeń, jednak lekarze zdecydowali się 

zostawić ją w szpitalu na obserwacji
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 » Dawniej garstka, dziś zaś tłumy

 lubinian biorą udział w uroczysto-

ściach z okazji Święta Niepodległości 

11 listopada. – Uroczystość była prze-

piękna. Miałem zduszone gardło 

i łzy w oczach, szczególnie gdy słysza-

łem dzieciaki – przyznaje wokalista 

Paweł Kukiz, który pojawił się 

w tym roku wśród lubinian pod pomni-

kiem Piłsudskiego.

Ja k 
co ro-

ku obchody Święta Niepodległo-
ści w Lubinie podzielono na dwie 
części – tę ofi cjalną – pod pomni-
kiem Piłsudskiego – i mniej ofi cjal-
ną, czyli piknik wojskowy na bło-
niach.

Wszystko zaczęło się mszą 
w dużym kościele. Później wojsko 
i lubinianie z białymi oraz czerwo-
nymi balonami w dłoniach prze-
szli ulicami miasta pod pomnik 
Józefa Piłsudskiego w parku za 
Muzą.

– Są to szczególne uroczystości, 
ponieważ nadajemy temu świętu 
rangę, jaką powinno mieć – mó-
wi prezydent Lubina Robert Ra-
czyński. – Tak naprawdę Święto 
Niepodległości jest najważniej-
szym świętem państwowym. Od 
niego zaczyna się państwo polskie. 
Państwo, które nie jest niepod-
ległe, jest zajmowane przez oku-
panta, nie jest państwem – doda-
je. – W Lubinie mamy już prawie 
dziesięcioletnią tradycję świętowa-
nia 11 listopada, dzięki uprzejmo-
ści dowództwa Czarnej Dywizji – 
przypomina prezydent.

Dzięki współpracy z Czarną 
Dywizją co roku po części ofi cjal-
nej, złożeniu kwiatów pod pomni-
kiem Piłsudskiego, lubinianie mo-
gą wziąć udział w pikniku wojsko-
wym – obejrzeć maszyny, uzbro-
jenie żołnierzy, a także spróbować 
ich grochówki i bigosu.

– Przede wszystkim chcemy po-
kazać społeczeństwu, kim jeste-
śmy jako armia, czyli ostoją bez-
pieczeństwa i pokoju – stwierdza 
gen. dyw. dr Mirosław Różański, 
radca koordynator sekretarza sta-
nu w Ministerstwie Obrony Naro-
dowej, dawny dowódca 11. dywi-
zji z Żagania, która współpracuje 
od lat z Lubinem. – Niepodległość 
nie jest dana raz na zawsze. Sytu-
acja na naszych wschodnich gra-

nicach wskazuje na to, 
że powinniśmy jed-
nak myśleć o tym, 
aby żyć w bez-
piecznym pań-
stwie i właśnie 
żołnierze, sprzęt 
oraz wyposażenie 
są tego gwaran-
tem. Dlatego chce-

my pokazać społe-
czeństwu, również 

społeczeństwu Lubi-
na, na kogo mogą liczyć. 

A myślę, że jest co pokazać. 
11. dywizja jest najnowocześniej-

szym związkiem taktycznym w si-
łach zbrojnych kraju – dodaje.

W tym roku pod pomni-
kiem Piłsudskiego wśród tłu-
mu lubinian, samorządowców 
i żołnierzy pojawił się również 
niecodzienny gość – wokali-
sta Paweł Kukiz. Przyjechał 
zagrać koncert podczas pikni-

Lubinianie uczcili 11 listopada pod pomnikiem i bawiąc się na pikniku wojskowym

WIĘCEJ ZDJĘĆ MOŻNA OBEJRZEĆ NA PORTALU 
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Kiedyś garstka,

DZIŚ TŁUMY

ku, ale postanowił wziąć tak-
że udział w ofi cjalnych uroczy-
stościach.

– Gram koncert z okazji rocznicy 
odzyskania niepodległości. Gram 
go również z tą myślą, by zwrócić 
ludziom uwagę na to, że niepodle-

głość nie jest dana raz na zawsze. 
W dzisiejszych czasach niepodle-
głość można stracić, choćby z te-
go względu, że posiada się zrujno-
waną gospodarkę czy zrujnowane 
państwo – mówi Kukiz. – Patrio-
tyzm to nie jest tylko ten dzisiejszy 

dzień. Jest to pewien łańcuch, przy-
najmniej trzech pokoleń. To kulty-
wowanie tradycji, uczenie się na 
błędach, celebrowanie sukcesu i ta-
kie postępowanie, by przyszłe po-
kolenia miały lepiej – dodaje.

MARTA CZACHÓRSKA
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Wybierzemy radnych – to oni będą decydować o naszych Małych Ojczyznach przez najbliższe cztery lata

Zdecydujemy już w niedzielę
 » Z sondaży przeprowadzonych przez firmę Pressmedial wynika, że kandydaci do rady miejskiej i powiatowej, startujący z listy prezydenta, mogą liczyć na po-

nad 53-procentowe poparcie. Jeśli prognozy te się urzeczywistnią, zwolennicy obecnego włodarza będą mieć przewagę w samorządzie. Jest więc realna szansa, 
że mieszkańcy Lubina zagłosują podobnie, jak cztery lata temu. 

Pozostałe komitety pozosta-
ją na podobnym poziomie, 
jak podczas wcześniejsze-

go badania sondażowego. PiS 
ma 18 procent poparcia, KW 
Razem – 13, PSL – 6, a Rogow-
ska, Bigus, Holdenmajer – 2. 8 
procent mieszkańców wciąż nie 

zdecydowało na kogo odda swój 
głos.

Wybory do sejmiku woje-
wództwa dolnośląskiego to ty-
powo partyjne głosowanie. Tutaj 
głosujemy przede wszystkim na 
listę. Wyniki najnowszego son-
dażu pokazują, że wyborcy wolą 

bezpartyjność niż partie politycz-
ne. Rośnie bowiem poparcie dla 
Bezpartyjnych Samorządowców 
– w ciągu tygodnia zyskali do-
datkowych sześć procent wybor-
ców. Dziś zaufałoby im 36 pro-
cent głosujących. To bardzo waż-
ne, bo w sejmiku dzielone są unij-

ne dotacje, za które gminy mogą 
realizować kolejne inwestycje.

Na drugim miejscu jest PiS – 
24 procent, dalej PO – 13 pro-
cent, SLD i Nowa Prawica – po 6 
procent, PSL – 5 procent. Spora 
jest też grupa niezdecydowanych 
– to wciąż aż 11 procent wybor-

ców. Może się zatem okazać, że 
przy podziale mandatów w sej-
miku decydujące będą głosy nie-
zdecydowanych. 

Badanie przeprowadzono 10 i 11 
listopada na liczącej 300 osób pró-
bie losowej dorosłych mieszkańców 
Lubina. 

Idź do wyborów. Nie pozwól innym decydować za siebie!
W najbliższą niedzielę oddamy cztery głosy. Wybierzemy: prezydenta/wójta/burmistrza, radnych miasta lub gminy, radnych powiatu oraz sejmiku.

Wybory samorządowe – 16 listopada 2014

PiS PSL
Robert Raczyński - 

Lubin 2006

Rogowska-
Bigus-

Holdenmajer
KW Razem Niezdecydowani

18% 6% 53% 2% 13% 8%

Bezpartyjni Samo-
rządowcy

Nowa Prawica 
Korwina-Mikke

PiS PO PSL SLD Niezdecydowani

35% 6% 24% 13% 5% 6% 11%

Preferencje wyborcze mieszkańców Lubina w głosowaniu na komitety wyborcze do rady powiatu

Robert Raczyński Lubin 2006 
53%

PSL 
6%

PSL 
5%

PO 
13%

SLD
6%

PiS 
18%

Niezdecydowani
8%KW Razem

13%
Rogowska-Bigus - 

Holdenmajer
2%

Preferencje wyborcze mieszkańców Lubina w wyborach do sejmiku województwa dolnośląskiego

Bezpartyjni Samorządowcy 35%

PiS 
24%

Niezdecydowani
11%

Nowa Prawica
Korwina Mikke 

6%



WYBORY SAMORZĄDOWE www.lubin.pl13 listopada 201410

www.KrzysztofKubow.pl

„Krzysztof Kubów  to człowiek młody i energiczny z dużym doświadczeniem 
zawodowym i samorządowym, wnoszący do skostniałej struktury samorządu w tej 
części Polski wiele nowego. Jest naprawdę dobrą propozycją w wyborach.”

Jarosław Kaczyński - Prezes Prawa i Sprawiedliwości

  Kandydat na Prezydenta Lubina
  Nasz reprezentant w Sejmiku

Materiał sÞnansowany przez KW Prawo i Sprawiedliwość

aw Kaczy - Prezes Prawa i Sprawiedliwo

KUBÓW
Krzysztof 

Mam 30 lat, od urodzenia mieszkam i pracuję w Lubinie. Jestem           
absolwentem Uniwersytetu Wrocławskiego wydziału prawa, administracji 
i ekonomii z tytułem magistra oraz ukończyłem studia menadżerskie w Wyższej 
Szkole Bankowej. Od siedmiu lat jestem zawodowo związany z Grupą Kapitałową 
KGHM. Kierowałem działem organizacyjno-prawnym a obecnie odpowiadam za 
politykę handlową.

Od 18 roku życia zdobywam doświadczenie w działalności społeczno -           
politycznej, angażując się w pracę organizacji pozarządowych na rzecz osób, 
najuboższych, niepełnosprawnych i wykluczonych społecznie. W tym okresie 
byłem współpracownikiem senatorów i posłów a od trzech lat przewodniczę 
powiatowym strukturom PiS. Od czterech lat zasiadam w Radzie Powiatu, biorąc 
udział w pracach dwóch komisji.

Jestem autorem projektów „Kino Niechciane” i „Komplety z historii”,            
adresowanych do młodzieży oraz wszystkich zainteresowanych najnowszymi 
losami Polski. 

Krzysztof Kubów

POZYTYWNY PLAN DLA MIASTA
odwrócenie trendu wyludniania miasta, poprzez:
• wypełnienie strefy ekonomicznej inwestorami - pracodawcami
• budowę Nowego Miasta, dzielnicy przejmującej funkcję centrum Lubina

inwestycje w najmłodsze pokolenie, poprzez:
• bezpłatne podręczniki dla wszystkich uczni—w w szkołach podstawowych i 

gimnazjach
• drugie śniadanie w szkole dla każdego ucznia
• obecność stomatologa i pielęgniarki w każdej szkole

troskę o zdrowie, aktywność Þzyczną i intelektualną mieszkańców, poprzez:
• budowę centrum rehabilitacji dla mieszkańc—w
• rozw—j szkolnych sekcji sportowych
• rozszerzenie działalności Uniwersytetu Senioralnego

zmianę warunków życia, poprzez:
• zlikwidowanie fetoru z wysypiska odczuwanego w mieście
• rozbudowę sieci drogowej na osiedlach
• likwidację Straży Miejskiej na rzecz zwiększenia ilości patroli policyjnych

reklama

Rzucił rękawicę...
Jak Szpilka
i Adamek
W sobotę wieczorem mieliśmy emocjo-
nującą walkę bokserską – Tomasz Ada-
mek zmierzył się na ringu z Arturem 
Szpilką. Dzień wcześniej, w piątek, emo-
cje udzieliły się także naszym lokalnym 
politykom. Kandydat na prezydenta Lu-
bina Krzysztof Olszowiak na konferencję 
prasową przyniósł rękawicę bokserską 
i… wyzwał obecnego włodarza Roberta 
Raczyńskiego na pojedynek.
Nie chodzi jednak o walkę na ciosy, ale 
na słowa. Olszowiak chce zorganizować 
debatę, w której wystąpi właśnie z pre-
zydentem Raczyńskim. – Niech prezy-
dent poda termin, który mu pasuje, a po-
rozmawiamy – proponuje Olszowiak.
– Ja nie mówię, że zjadłem wszystkie ro-
zumy, ale samorząd od kilkunastu lat jest 
moim hobby. Dzisiaj symbolicznie rzu-
cam prezydentowi wyzwanie i chciał-
bym, żeby podjął rękawicę związaną 
z debatą na temat budżetu i przyszłości 
Lubina – apeluje kandydat.
Krzysztof Olszowiak nie uprzedził jednak 
włodarza o swojej wizycie w urzędzie 
i zastał pusty gabinet. Prezydent miał 
w tym czasie umówione spotkanie poza 
magistratem. A rękawica bokserska spo-
częła na jego biurku.

MARCELINA FALKIEWICZ

Kandydat na prezydenta tym razem z byłym europosłem Piotrem Borysem

S3 znowu powraca 
przed wyborami
 » Kolejną przedwy-

borczą konferencję 
prasową zorganizo-
wał radny Krzysztof 
Olszowiak. Tym razem 
kandydat na prezy-
denta do zdjęć pozo-
wał z byłym europo-
słem Piotrem Bory-
sem. Temat spotkania 
musiał więc dotyczyć 
drogi ekspresowej S3.

Temat drogi ekspre-
sowej przebiegają-
cej przez nasze mia-

sto wraca przed wybora-
mi jak bumerang. Piotr 
Borys wcielił się nawet 
w rolę rzecznika praso-
wego Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Au-
tostrad, wręczając dzien-
nikarzom informację pra-
sową przygotowaną przez 
GDDKiA na temat S3.

– Całym sercem popie-
ram Krzysztofa Olszowia-
ka. Jesteśmy dziś w histo-
rycznym momencie i hi-
storycznym miejscu. Za 
nami przebiegać będzie 
droga ekspresowa S3. 
Miejsce, za którym sto-
imy, będzie de facto miej-
scem przebiegu autostra-
dy, bo takie wymogi speł-

nia ta droga – zaczął Piotr 
Borys.

Lubin, w ramach bu-
dowy S3, ma według by-
łego europosła otrzymać 
trzy kluczowe węzły. – 

Węzeł Północ, przy ZG 
Lubin, Węzeł Zachód, 
połączony z drogą na 
Krzeczyn oraz trzeci – 
Węzeł Południe, łączą-
cy S3 z drogą od stro-

ny Chróstnika – wylicza 
Piotr Borys.

Umowy, według Bo-
rysa, mają zostać podpi-
sane do końca stycznia. 
Od tego momentu wyko-
nawcy będą mieli 30 mie-
sięcy na realizację tej in-
westycji.

Zarówno Piotr Borys, 
jak i Krzysztof Olszowiak, 
konsekwentnie wspomi-
nali ponadto o „trzeciej no-
dze” Lubina. Jedną jest dziś 
według polityków KGHM, 
drugą lubiński system 
usług, natomiast trzecią sta-
nowić powinny nowe miej-
sca pracy, w tworzeniu któ-
rych pomóc miałaby wła-
śnie S3.

– Strefa daje ogromne 
możliwości i trzeba je wyko-
rzystać. Samorząd nie może 
być wielkim pracodawcą, 
ona ma tylko stwarzać wa-
runki do rozwoju – twierdzi 
Krzysztof Olszowiak.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Na zdjęciu Krzysztof Olszowiak i Piotr Borys 
podczas konferencji
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Kampania z przymrużeniem oka – trochę śmiesznie, 
trochę strasznie

Kandydat z sikawką
 Kandydat z sikawką, 

równy chłop w wydaniu 
disco oraz taki, który chce 
budzić przerażenie – 
dziennikarze TVN 24 
przygotowali zestawienie 
wyjątkowo oryginalnych 
spotów i plakatów 
wyborczych. Wśród 
kandydatów jest też 
lubinianin Tadeusz Maćkała, 
który z sikawką kandyduje 
na wójta gminy wiejskiej 
Lubin. „Dlaczego oni to 
robią” – pytają dziennikarze 
TVN 24.

O byłym pośle i senatorze, 
a teraz kandydacie na wójta 
– Tadeuszu Maćkale – dzien-

nikarze piszą „kandydat z si-
kawką”. Zauważają też, że ma 
artystyczną duszę.

„Ten stawia na tradycyj-
ne środki wyrazu i zamiast 
grafi ki komputerowej mamy 
akwarelę (?), na pewno farby, 
a główki wpisane są w „ob-
raz”. W tym ta najważniejsza, 
Maćkały. Kandydat na wój-
ta w stroju strażaka, z sikawką 
w ręku, obiecuje „ugasić palące 
problemy” w regionie” – czyta-
my na portalu TVN24.pl.

Więcej na: www.tvn24.pl/
wiadomosci-z-kraju,3/traca-
glowy-sluchaja-disco-polo-
sieja-strach-dlaczego-oni-to-
robia,480402.html.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Nadużycie ze strony komitetu wyborczego

Razem z Michalakiem?

 Do skrzynek lubinian 
właśnie trafi ły ulotki 
wyborcze wicemarszałka 
Jerzego Michalaka 
z Platformy Obywatelskiej, 
który z naszego okręgu 
kandyduje do sejmiku. I od 
razu pojawiło się 
zdziwienie. – Jak to, nasz 
bezpartyjny prezydent 
popiera człowieka 
z Platformy Obywatelskiej? 
Zresztą przecież sam 
kandyduje, więc to jego 
konkurent – dziwią się 
mieszkańcy.

„Dzięki wsparciu wice-
marszałka Jerzego Michala-
ka udało się zakończyć spór 

z Urzędem Marszałkowskim 
i doprowadzić do podjęcia 
uchwały w sprawie przejęcia 
obwodnicy Lubina przez wła-
dze województwa oraz zwro-
tu kosztów budowy” – taką 
wypowiedź prezydenta wraz 
z jego zdjęciem umieszczono 
na ulotce kandydata PO.

Na ulotce Robert Raczyń-
ski pojawił się obok Andrze-
ja Krzemienia – wójta gminy 
Głogów oraz Krystyny Barcik 
– dyrektorki legnickiego szpi-
tala. A nad nimi napis „Popie-
rają Jerzego Michalaka”.

Co na to prezydent Lubi-
na? – Przecież ja też kandy-
duję, więc jak mógłbym po-
pierać swojego konkurenta. 

Ja nie odpowiadam za pro-
dukcję ulotek. Wyraziłem 
tylko swoją opinię o pracy 
Jerzego Michalaka. Uwa-
żam, że rzeczywiście przy-
czynił się do zwrotu pie-
niędzy, które miasto wyło-
żyło na budowę obwodni-
cę. Otrzymamy 50 mln zł 
zwrotu. Podziękowałem mu 
i to jest wszystko w tej spra-
wie – komentuje.

Co więcej, zdaniem pre-
zydenta umieszczenie go na 
ulotce wyborczej wicemar-
szałka Michalaka to nad-

użycie ze strony jego komi-
tetu wyborczego. – Ja nie są-
dzę, że to jest pomysł same-
go marszałka Michalaka. 
W czasie wyborów komitety 
są nerwowe i piszą różne rze-
czy. Nie do końca można im 
ufać. Będziemy prosić mar-
szałka Michalaka, żeby wy-
cofał te ulotki – dodaje.

Czy pójdzie z tym do są-
du? – My nie chodzimy po 
sądach, to nie jest w naszym 
stylu – zaznacza na koniec Ra-
czyński. 

  MARIOLA SAMOTICHA

Mała obwodnica, park militarny, centrum sportowe i nowe szkoły średnie…

Prezydent zdradza swój program
 » Regionalne Centrum 

Przygotowań Olimpij-
skich, mała obwodnica, 
park militarny Strzelni-
ca na Przylesiu oraz no-
we szkoły średnie – to 
główne założenia pro-
gramu wyborczego Ko-
mitetu Robert Raczyński 
Lubin 2006. – Przez naj-
bliższe cztery lata bę-
dziemy je wcielać w ży-
cie, jeśli oczywiście wy-
borcy po raz kolejny 
udzielą nam swojego 
poparcia – zaznacza pre-
zydent Robert Raczyński.

Na lata 2014-2018 skon-
centrowaliśmy się na 
kilku głównych po-

stulatach. To przede wszyst-
kim rozbudowa Regional-
nego Centrum Przygoto-
wań Olimpijskich pod pa-
tronatem Polskiego Komi-
tetu Olimpijskiego – infor-
muje Robert Raczyński. – 
W ostatnich dwóch latach 
w Lubinie powstały czte-

ry hotele, które umożliwia-
ją nam ściąganie ludzi z ze-
wnątrz. Od kilkunastu ty-
godni te hotele są pełne ze 
względu na to, że Lubin stał 
się ciekawym miejscem, jeśli 
chodzi o sport. My chcemy 
pogłębić tę ciekawość i roz-
budować nasze centrum 
przygotowań olimpijskich. 
Między innymi poprzez 
budowę kompleksu otwar-
tych basenów, zadaszenie 
lodowiska i toru jazdy szyb-
kiej, budowę hali tenisowej 
z trzema kortami oraz mo-

dernizację stadionu lekko-
atletycznego – wylicza.

Kolejny punkt to mała ob-
wodnica. – To kontynuacja 
projektu, który zaczęliśmy ty-
dzień temu. W piątek rozpo-
częła się budowa drogi, która 
połączy Przylesie z Centrum. 
Wcześniej nie mogliśmy tego 
zrobić głównie z przyczyn fi -
nansowych. Teraz udało nam 
się spiąć finansowanie tego 

zadania wspólnie z powia-
tem. Bez powiatu nie udało-
by nam sie tego zrobić – mówi 
Damian Stawikowski wice-
starosta powiatu lubińskiego.

Jeśli Robert Raczyński wy-
gra wybory, chce też zmoder-
nizować kolejny lubiński park. 
Tym razem Strzelnicę na Przy-
lesiu, która ma się stać par-
kiem militarnym z prawdzi-
wego zdarzenia. Będzie on zin-

tegrowanym centrum szkole-
niowo-rozrywkowym. – Pla-
nujemy stworzyć tam park li-
nowy, paintball, strzelnicę do 
szkoleń, a także muzeum woj-
skowe z ekspozycjami sprzętu 
wojskowego, m.in. czołgów, 
samolotów, armat i wozów 
bojowych – informuje Marek 
Zawadka, dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej, któ-
ry ma nadzorować to zadanie.

Kolejnym punktem pro-
gramu jest też powstanie 
dwóch nowych szkół śred-
nich. – Szkoła Mistrzostwa 

Sportowego jest ściśle powią-
zana z centrum przygoto-
wań olimpijskich. We współ-
pracy z Ministerstwem Spor-
tu stworzymy profesjonalną 
średnią szkołę sportową, któ-
rej dziś w Lubinie brakuje – 
tłumaczy prezydent Raczyń-
ski. – Planujemy też urucho-
mienie Technikum Lotnicze-
go. Jesteśmy po zaawansowa-
nych rozmowach z Minister-
stwem Gospodarki, które ma 
przygotowaną pulę pieniędzy 
na rozwój szkolnictwa zawo-
dowego ze środków unijnych. 
Dla naszego województwa 
ministerstwo ma około 200 
mln zł. Projektem kieruje wi-
ceminister Ilona Antoniszyn-
-Klik, z którą współpracuje-
my – dodaje.

Technikum Lotnicze jest 
ściśle związane z rozbudową 
lotniska i utworzeniem tam 
klastra lotniczego. Tam mia-
sto chce kształcić mechani-
ków lotnictwa, mechaników 
sprzętu wokółlotniczego czy 
techników technologii infor-
matycznych. – Złożyliśmy 
ofertę uruchomienia tych kie-
runków od 1 września 2015 
roku – informuje Robert Ra-
czyński.  MARIOLA SAMOTICHA
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O byłym pośle i senatorze, a teraz kandydacie na wójta – Tadeuszu 
Maćkale – dziennikarze piszą „kandydat z sikawką”
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Na ulotce Robert Raczyński pojawił się obok Andrzeja Krzemienia 
– wójta gminy Głogów oraz Krystyny Barcik – dyrektorki legnickiego 
szpitala. A nad nimi napis „Popierają Jerzego Michalaka”
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Na zdjęciu Marek Zawadka, dyrektor Centrum 
Edukacji Przyrodniczej, Robert Raczyński, 

prezydent Lubina oraz Damian Stawikowski, 
wicestarosta powiatu lubińskiego



REKLAMA13 listopada 201412

Lista Polskiego Stronnictwa Ludowego
Zawsze blisko ludzkich spraw

Agnieszka Moni-
ka Radomska     
Okręg V
Lista 1 
Poz 4 

Andrzej 
Bończak                                   
Okręg II
Lista 1
poz 5   

Andrzej 
Ramski                                      
Okręg II
Lista 1 
Poz 2   

Anna 
Dec
Okręg V
Lista 1 
poz 2       

Anna
Dzwonek  
Okręg VI
Lista 1 
poz 3  

Anna
Mularczyk
Okręg VI
Lista 1 
poz 2   

Irena Wiciak-
-Adamska
Okręg IV
Lista 1 
poz 5    

Beata 
Tyryfter
Okręg I
Lista 1 
poz 7      

Gabriela Jolanta 
Czajkowska 
Okręg VI
lista 1 
poz 4 

Jacek
Kulesza
Okręg IV
Lista 1 
poz 4   

Jarosław 
Janiak                
Okręg VI
Lista  1 
poz. 8 

Jerzy 
Chudzik
Okręg I
Lista 1 
poz 2    

Jerzy 
Skorupski 
Okręg I
Lista 1
 poz 3  

Jerzy 
Sobczak
Okręg III
Lista 1 
poz 2  

Krystyna
Olszewska
Okręg VI
Lista 1 
poz 1    

Krzysztof 
Dekiert
Okręg III
Lista 1 
poz 3  

Krzysztof 
Kuc
Okręg I
Lista 1
poz 5

Leszek 
Telatyński
Okręg I
Lista 1 
poz 1

Lucyna 
Kozłowska
Okręg VI
Lista 1 
poz 5   

Marcin Stani-
sław Trafidło
Okręg V
Lista 1
poz 1   

Marek 
Kasperski
Okręg V
Lista 1 
poz 3   

Maria 
Turkiewicz 
Okręg II
Lista 1 
poz 3        

kandydaci do sejmiku woj. dolnośląskiego

Krystyna 
Szarowska
Lista 1 
poz 7

kandydaci do Rady Powiatu Lubińskiego

Arkadiusz 
Stępień 
Lista 1 
Okręg I  

Bolesław 
Noga                 
Lista 1 
Okręg VII  

Danuta 
Skrzyniarz
Lista 1
Okręg X   

Honorata 
Adamus 
lista 1 
okręg  VIII

Irena 
Danieluk
Lista 1 
Okręg IX   

Jan 
Hałas
Lista 1 
Okręg III    

Józef 
Zaleski
Lista 1 
Okręg XV  

Maria 
Ratajczak 
Lista 1 
Okręg V 

Marta 
Juszczyk
Lista 1 
Okręg IV   

Piotr 
Bednarek
Lista 1 
Okręg XIII  

Wanda 
Kucner
Lista 1 
Okręg II   

kandydaci do Rady Gminy Ścinawa

Marzena Joanna 
Kurant       
Okręg IV
Lista 1 
poz 2    

Monika 
Strzechowska
Okręg I
Lista 1
poz 6    

Zbigniew
Chajec
Okręg V
Lista 1
 poz 5

Piotr Jan 
Moryń
Okręg IV
Lista 1
 poz 1  

Renata 
Mikita
Okręg III
Lista 1 
poz.1    

Remigiusz 
Chruściński  
Okręg I
Lista 1
poz 4    

Ryszard 
Piotr Hydzik
Okręg IV
lista 1 
poz 3 

Teresa 
Świderska
Okręg III
Lista 1 
poz 5     

Wiesława
Ewa Sikorska
Okręg II
Lista 1 
poz 1   

Zbigniew 
Kądziołka
Okręg III
Lista 1 
poz 4   

Zofia 
Piórek 
Okręg II
Lista 1 
poz 4  

Ilona
Antoniszyn-Klik
Lista 1 
poz 2

kandydaci do Rady Miejskiej Lubina

Edward 
Chruściński        
Okręg IV
Lista 1 

 Paweł
Bończak
Okręg XIV
Lista 1 
    

Stanisław 
Tokarczuk     
Okręg XX
Lista 1 
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Robert Raczyński,
kandydat na prezydenta Lubina

    Szanowni Państwo,

mijające cztery lata to najlepszy czas dla Lubina. W ostatnich wyborach oddali Państwo głosy na mnie i moich 
współpracowników. Zarówno w mieście, jak i powiecie powierzyli Państwo władzę ludziom, którzy udowodnili, 
że najważniejszy jest rozwój, a nie spory o rację. Zgodna współpraca z radnymi miejskimi i powiatowymi oraz 
Starostą Powiatu Lubińskiego, doprowadziły do realizacji ważnych dla miasta inwestycji. Dzięki temu możemy 
być dumni z nowoczesnej hali widowiskowo-sportowej, obwodnicy i pięknego Parku Wrocławskiego. 

Lubin stał się wzorem do naśladowania dla wielu miast w Polsce. Brak wiceprezydentów, bezpłatna komunikacja 
czy zniesienie podatku od nieruchomości dla mieszkańców to dziś program wielu kandydatów na prezydentów 
miast.

Niezależność prezydenta i samorządu od partii politycznych pozwala na podejmowanie skuteczniejszych i trafnych 
decyzji ważnych dla mieszkańców. Udowodniliśmy to w Lubinie, chcemy to udowodnić w sejmiku dolnośląskim. 
Dzięki wspólnym staraniom moim i Tymoteusza Myrdy – radnego wojewódzkiego z Lubina – od 1 stycznia 2015 r. 
ciężkie i duże samochody pojadą obwodnicą, omijając centrum miasta, a województwo zwróci nam kilkadziesiąt 
milionów złotych zainwestowanych w jej budowę. W planach mamy stworzenie szybkiej kolei, która połączy całe 
Zagłębie Miedziowe. Możemy to osiągnąć, jeżeli będziemy mieli swoich radnych w sejmiku we Wrocławiu. 

Dziękuję za zaufanie okazane mi oraz naszym radnym. Cztery lata temu obiecywałem, że „działając razem, 
możemy zrobić więcej”. Dotrzymałem słowa, dlatego proszę o poparcie dla moich kandydatów do Rady Miejskiej 
i Rady Powiatu startujących z listy komitetu Robert Raczyński Lubin 2006.

Do Sejmiku Województwa Dolnośląskiego poprzyjmy listę KWW Bezpartyjni Samorządowcy. 

   Proszę o Wasz głos 16 listopada
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Kandydaci KWW Robert Raczyński LUBIN 2006 do Rady Powiatu

okręg 1
Górzyński
Andrzej Edward

okręg 3
Cieślowski

Robert

okręg 5
Kulczyński
Tomasz Ireneusz

okręg 2
Zaprutko
Roman Jerzy

okręg 4
Motyliński

Piotr Jan

okręg 11
Warczewski

Zbigniew

okręg 9
Jankowski

Dariusz

okręg 12
Potocka-Zdrzalik

Bogusława

okręg 10
Grocholski

Jan

okręg 6
Pytka

Grzegorz Paweł

okręg 8
Socha

Piotr Ryszard

okręg 7
Kot

Joanna Zofi a

Kandydaci KWW Robert Raczyński LUBIN 2006 do Rady Miejskiej

pozycja 1
Koronowski Roman Jan

pozycja 5
Mandrak Janusz Leszek

pozycja 2
Życzkowska-Czesak

Małgorzata

pozycja 6
Ilnicka Rozalia

pozycja 3
Nowak Kasper

pozycja 7
Konefał Adam

pozycja 4
Lejczak-Wawrynowicz

Beata Dorota

pozycja 8
Tórz Atrur Michał

pozycja 1
Myrda
Adam Jan

pozycja 5
Fabiszewski
Radosław Dariusz

pozycja 2
Musiał

Jadwiga Regina

pozycja 6
Watral
Krzysztof

pozycja 3
Rosner
Zbigniew

pozycja 7
Rzeski

Grzgorz Franciszek

pozycja 4
Cyga

Ewa

pozycja 8
Ziółkowska

Agnieszka Katarzyna

pozycja 1
Stawikowski

Damian Oskar

pozycja 5
Ilnicki
Jacek Piotr

pozycja 2
Szymańska

Barbara

pozycja 6
Kulczycka

Helena Magdalena

pozycja 3
Koronowska

Joanna Krystyna

pozycja 7
Wodziczka
Bożena Wanda

pozycja 4
Klaczko

Joanna

pozycja 8
Szafraniec

Jerzy

pozycja 1
Maj

Krzysztof Mariusz

pozycja 5
Kozłowski

Tomasz Bronisław

pozycja 2
Piękna

Joanna

pozycja 6
Karkut

Bożena Teresa

pozycja 3
Dec

Paweł Piotr

pozycja 7
Zajdel
Marek Jan

pozycja 4
Słowikowska

Anna Maria

pozycja 8
Januchta

Adam

pozycja 3
Gruszczyńska

Elżbieta

pozycja 1
Kielan

Tadeusz Zbigniew

pozycja 4
Repeła

Grzegorz

pozycja 2
Matławska

Dorota Jolanta

pozycja 5
Benkiewicz
Tamara Barbara

pozycja 6
Dziwiński
Wojciech Piotr

pozycja 3
Kudzia

Renata Stanisława

pozycja 1
Kosztyła

Krystian Stanisław

pozycja 4
Paduchowicz

Piotr Paweł

pozycja 6
Giżewska

Dorota

pozycja 2
Latos

Waldemar Ireneusz

pozycja 5
Szmigielska

Magdalena Krystyna

pozycja 7
Kraśniański

Mirosław

pozycja 8
Zawadka

Marek

okręg okręg okręg okręg okręg okręg1 2 3 4 5 6

okręg 14
Czerwonka

Zbigniew Jan

okręg 13
Tutka

Marzena Jadwiga

okręg 16
Węgrzynowski

Marian Michał

okręg 15
Gębalski
Paweł Łukasz

okręg 17
Białkowski

Marcin Tadeusz

okręg 19
Wojtyczka

Franciszek

okręg 21
Kujawa

Romuald Jarosław

okręg 23
Dutkanicz
Dorota Magda

okręg 20
Tadla

Przemysław

okręg 22
Szydłowska

Maria

okręg 18
Królak

Marcin Stanisław
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Regionalne Centrum 
Przygotowań Olimpijskich
pod patronatem PKOl:
Rozbudowa Regionalnego Centrum
Sportowego na terenie OSiR i budowa:

• zespołu trzech basenów otwartych

• zadaszenia lodowiska i toru
do jazdy szybkiej

• hali tenisowej (trzy korty)
• modernizacja stadionu lekkoatletycznego

Mała obwodnica
Nowa droga połączy osiedle Przylesie 
z centrum miasta. Będzie to przedłużenie 
ul. Leśnej aż do ul. Kolejowej.

Park militarny „Strzelnica” na Przylesiu
Zintegrowane centrum szkoleniowo-rozrywkowe
• park linowy, survival, paintball, strzelnica do szkoleń
• ekspozycja sprzętu wojskowego m.in.: czołgów, samolotów, 

armat, wozów bojowych

We współpracy z Wiesławem Wabikem, 
burmistrzem Polkowic, stworzymy 
kilkusethektarowy uzbrojony obszar przemysłowy 
położony na terenach przyległych do nowej 
obwodnicy, torów kolejowych i planowanej drogi 
S3. W przyszłości, wraz ze zmiejszającym się 
zatrudnieniem w KGHM, zapewni to mieszkańcom 
regionu nowe miejsca pracy.

Technikum Lotnicze
We współpracy z Ministerstwem Gospodarki tworzymy innowacyjne 
kierunki kształcenia

Szkoła Mistrzostwa Sportowego
We współpracy z Ministerstwem Sportu tworzymy profesjonalną 
średnią szkołę sportową

Chcemy połączyć wszystkie miejscowości Zagłębia 
Miedziowego siecią Szybkich Kolei dla wygody 
mieszkańców i przewozów pracowniczych
do kopalń i stref przemysłowych.

Nasz plan obejmuje:
• budowę nowych torów i przystanków kolejowych
• modernizację istniejących tras od Legnicy do Głogowa
• integrację nowej kolei z komunikacją lokalną
• przywrócenie połączeń z Wrocławiem i resztą kraju

program dla regionu:

Szybka Kolej Zagłębia Miedziowego

program dla Lubina:

Wielka Strefa Przemysłowa

Nowe szkoły średnie:

Mapa Szybkiej Kolei
Zagłębia Miedziowego

M
ateriał KW

W
 Robert Raczyński LU

BIN
 2006
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Ostatnie cztery lata by-
ły dla Lubina bardzo 
ważne. Zakończy-

ły się partyjne spory w ra-
dzie miejskiej i radzie powia-
tu, nikt nie blokował też no-
wych inwestycji. Mieszkań-
cy wybrali radnych z komi-
tetu Roberta Raczyńskiego, 
którzy zdobyli większość 
w obu samorządach. 

– I to dało wymierne 
efekty. Prezydent z pomo-
cą radnych może więcej. 
Wybudowaliśmy nową ha-
lę widowiskowo-sportową, 
gdzie odbywają się imprezy 
o randze europejskiej, ob-
wodnicę, która znacznie 
ułatwiła dojazd na Ustro-
nie i piękny park Wrocław-
ski, który stał się naszą wi-
zytówką – wylicza Robert 
Raczyński. – Te wszyst-
kie inwestycje to zasługa 
mieszkańców, którzy nam 
zaufali. Dlatego dziś raz 
jeszcze proszę ich o popar-

cie. W mieście jest jeszcze 
wiele do zrobienia – dodaje.

Jakie konkretnie pla-
ny na najbliższe cztery la-
ta ma Robert Raczyński? 
– W planach mamy wybu-
dowanie basenów odkry-
tych z trampoliną i zjeż-
dżalniami czy stworzenie 
parku militarnego Strzel-
nica na Przylesiu. Nato-

miast jeśli będziemy mie-
li swoich przedstawicie-
li w sejmiku wojewódz-
twa dolnośląskiego, chce-
my stworzyć szybką kolej, 
która połączy całe Zagłę-
bie Miedziowe. Możemy 
to osiągnąć, jeśli będzie-
my mieli swoich radnych 
w sejmiku we Wrocławiu. 
To bardzo ważne, bo tam 
dzielone są unijne pienią-
dze. Tym samym może-
my zdobyć środki na na-
sze projekty – podkreśla.

W poprzedniej kadencji 
Lubin miał jednego przed-
stawiciela w sejmiku wo-
jewództwa dolnośląskie-
go – Tymoteusza Myrdę. 
Dziś Myrda znów kandy-

duje z ramienia Bezpartyj-
nych Samorządowców, ru-
chu, którego inicjatorem 
jest właśnie Robert Raczyń-
ski. – Dzięki temu, że mieli-
śmy swojego przedstawicie-
la w sejmiku, osiągnęliśmy 
bardzo wiele. Wojewódz-
two przejęło obwodnicę 
południową miasta i zwró-
ci nam kilkadziesiąt milio-
nów złotych za jej wybudo-
wanie. Dlatego tak ważne 
jest, by mieć swoich repre-
zentantów także we Wro-
cławiu – zaznacza prezy-
dent Lubina.

MARIOLA SAMOTICHA
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Konwencja Stowarzyszenia Lubin 2006

Chcą pracować dla Lubina
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 » Ich nie trzeba przekonywać. Duża sala kino-
wa w Muzie była pełna. Mieszkańcy i kandydaci 
na radnych przyszli tłumnie na konwencję ugru-
powania Lubin 2006, by usłyszeć, jakie plany 
w stosunku do miasta na najbliższe cztery lata 
ma prezydent Robert Raczyński.

Dlaczego 
w tych 
wyborach 
mieszkańcy 
powinni 
zagłosować 
na Lubin 2006? 

– Po pierwsze, dlatego że 
to się sprawdziło. Po 
drugie, jako jedyni mamy 
konkretny program, nie 
zajmujemy się ocenianiem 
innych, nie zajmujemy się 
krytykowaniem, tylko 
pokazujemy to, co 
zrobiliśmy. Fakty same się 
bronią – mówi prezydent 
Robert Raczyński.

efekty. Prezydent z pomo-
cą radnych może więcej. cą radnych może więcej. 
Wybudowaliśmy nową ha-Wybudowaliśmy nową ha-
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wodnicę, która znacznie wodnicę, która znacznie 
ułatwiła dojazd na Ustro-ułatwiła dojazd na Ustro-
nie i piękny park Wrocław-nie i piękny park Wrocław-
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POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

www.blockpol.pl

pytaj o szczegóły

tel. 519 184 959

odwiedź naszą stronę

biuro sprzedaży w Lubinie: ul. Kościuszki 5  siedziba  rmy: 53-020 Wrocław, ul. Krzycka 90D, tel. 71-339-80-00 
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Wybierz mieszkanie
i rezerwuj już dziś!

Zezwolenie na pracę dla obcokrajowców

Gdy brak rąk do pracy… - c.d.
 » Z obowiązku posiadania zezwolenia na pracę są zwolnieni obywatele Republiki Białoruś, Republiki Gruzji, Republiki Mołdowy, Federacji Rosyjskiej lub Ukra-

iny, wykonujący pracę przez okres nieprzekraczający 6 miesięcy w ciągu kolejnych 12 miesięcy, niezależnie od liczby podmiotów powierzających im wykonywa-
nie pracy, na podstawie umowy zawartej w formie pisemnej, jeżeli przed podjęciem przez cudzoziemca pracy powiatowy urząd pracy, właściwy ze względu na 
miejsce pobytu stałego lub siedzibę podmiotu powierzającego wykonywanie pracy, zarejestrował pisemne oświadczenie tego podmiotu o zamiarze powierze-
nia wykonywania pracy temu cudzoziemcowi, określające nazwę zawodu, miejsce wykonywania pracy, datę rozpoczęcia i okres/ y wykonywania pracy, rodzaj 

umowy stanowiącej podstawę wykonywania pracy oraz wysokość wynagrodzenia brutto za pracę, informujące o braku możliwości zaspokojenia potrzeb kadro-
wych w oparciu o lokalny rynek pracy oraz o zapoznaniu się z przepisami związanymi z pobytem i pracą cudzoziemców.

Oznacza to, że cu-
dzoziemcy z po-
wyższych kra-

jów mogą podjąć pra-
cę w Polsce bez zezwo-
lenia, jeżeli: 

• pracodawca rejestru-
je w powiatowym urzę-
dzie pracy oświadczenie 
o zamiarze powierzenia 
pracy cudzoziemcowi 
(na okres maksymalnie 
6 miesięcy),

• cudzoziemiec posia-
da aktualną wizę z pra-
wem do pracy w Pol-
sce lub zezwolenie na 

zamieszkanie na czas 
oznaczony na teryto-
rium Rzeczypospolitej 
Polskiej.

W przypadku cu-
dzoziemca, który prze-
bywa poza granica-
mi Polski i nie posiada 
dokumentów pobyto-
wych (wiza lub zezwo-
lenie na zamieszkanie 
na czas oznaczony), 
pracodawca rejestruje 
oświadczenie o zamia-
rze powierzenia mu 
pracy, po czym wysy-
ła je cudzoziemcowi. 

Wówczas cudzoziemiec 
na podstawie oświad-
czenia może ubiegać 
się w polskiej placówce 
dyplomatycznej o wizę 
wydaną w celu wyko-
nywania pracy na tery-
torium Rzeczypospoli-
tej Polskiej.

Okres zatrudnienia 
cudzoziemca bez ze-
zwolenia na podsta-
wie zarejestrowanego 
oświadczenia nie mo-
że przekraczać 6 miesię-
cy w ciągu kolejnych 12 
miesięcy. Oznacza to, że 

jeśli cudzoziemiec pra-
cował już na podstawie 
oświadczenia, to kolej-
ne zatrudnienie tego cu-
dzoziemca na podsta-
wie oświadczenia, mo-
że nastąpić dopiero po 
upływie 6-miesięcz-
nego okresu karencji. 
Pracodawca składający 
oświadczenie o zamia-
rze powierzenia pra-
cy cudzoziemcowi mo-
że wskazać w nim mak-
symalnie okres rocz-
ny, przy czym cudzo-
ziemiec na podstawie 

oświadczenia nie może 
pracować dłużej niż 6 
miesięcy.

UWAGA!
Procedurę związa-

ną z zatrudnieniem cu-
dzoziemca na podsta-
wie oświadczenia moż-
na połączyć z procedu-
rą wydawania zezwole-
nia na pracę.

Jeśli cudzoziemiec 
(obywatel Białorusi, Ro-
sji, Ukrainy, Gruzji lub 
Mołdowy) wykonywał 
pracę dla danego pra-

codawcy na podstawie 
oświadczenia przez mi-
nimum 3 miesiące i pra-
codawca ten złoży wnio-
sek o wydanie zezwole-
nia na pracę dla tego cu-
dzoziemca na okres na-
stępujący bezpośred-
nio po okresie pracy na 
podstawie oświadcze-
nia, wojewoda wydaje 
zezwolenie na pracę bez 
konieczności uzyskania 
informacji od starosty 
powiatu o sytuacji na 
lokalnym rynku pracy.

NATALIA SAMULSKA
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Plac manewrowy lu-
bińskiego oddziału 
WORD został już ode-

brany przez powiat lubiński. 
– Odbiór został podpisa-

ny, ale z uwagami. Do śro-
dy, 12 listopada, wykonaw-
ca zobowiązany był do uzu-
pełnienia oznakowania po-
ziomego oraz uporządko-
wania całego terenu – mó-
wi Tomasz Rosik, dyrektor 
departamentu infrastruktu-
ry i transportu Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie.

Planowo w drugiej poło-
wie listopada lubiński ośro-
dek będzie już egzaminował 
przyszłych kierowców. Po-
czątkowo dwa dni w tygo-
dniu, najprawdopodobniej 
w czwartki i w piątki.

– Ośrodek zacznie prze-
prowadzać egzaminy jak tyl-
ko Wojewódzki Ośrodek Ru-
chu Drogowego przyłączy go 
do systemu teleinformatycz-

nego Państwowej Wytwór-
ni Papierów Wartościowych 
– tłumaczą pracownicy sta-
rostwa.

W lubińskim ośrodku eg-
zaminy przeprowadzać bę-
dą pracownicy legnickiego 
WORD, który do realizacji 

części praktycznej egzami-
nu udostępni również swo-
je samochody.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Powiatowe
Plac manewrowy 
prawie gotowy
  Egzaminy na prawo jazdy zdamy w Lubinie już w połowie listopada
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POWIAT

Przeszkolą 
z pierwszej pomocy
  Kolejny punkt powiatowego programu 

profilaktyki zdrowotnej

Uczniowie pierwszych 
klas szkół ponadgimna-
zjalnych zostaną przeszko-
leni z udzielania pierwszej 
pomocy przedmedycznej. 
Na zlecenie powiatu lu-
bińskiego zajęcia zorgani-
zuje Miedziowe Centrum 
Kształcenia Kadr w Lubi-
nie.

– W tym roku przeprowa-
dzonych zostanie dwanaście 
szkoleń z udzielania pierw-
szej pomocy, które popro-
wadzą ratownicy medycz-
ni. Najprawdopodobniej za-
jęcia rozpoczną się od 17 li-
stopada i na każdą klasę po-
święcony będzie jeden dzień 
szkoleniowy – mówi Justy-
na Piszczek z Miedziowego 
Centrum Kształcenia Kadr.

Zajęcia edukacyjne z za-
kresu udzielania pierwszej 
pomocy przeprowadzone 
będą w ramach powiato-
wego programu profi lakty-
ki zdrowotnej.

– Jest to ostatnia część 
powiatowego programu 
profilaktyki zdrowotnej. 
Chcemy nie tylko szcze-
pić i badać mieszkańców, 
ale również uczyć lubińską 
młodzież, jak ratować ludz-
kie życie – mówi Damian 
Stawikowski, wicestarosta 
lubiński.

W tym roku przeszko-
lonych z pierwszej pomocy 
zostanie 12 klas, a w przy-
szłym roku 30 klas pierw-
szych szkół ponadgimna-
zjalnych.

MARTA SOBOTKIEWICZ
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W tym roku przeprowadzonych zostanie dwanaście 
szkoleń z udzielania pierwszej pomocy

Pieniądze  
na działalność
  304 tysiące złotych do rozdysponowania 

Ponad 700 tysięcy zło-
tych lubiński urząd pracy 
przeznaczył w październi-
ku na jednorazowe dota-
cje dla przyszłych przedsię-
biorców. Aktualnie trwa 
rozstrzygnięcie drugiego 
naboru, w którym urząd 
przeznaczy dla mieszkań-
ców starających się o samo-
zatrudnienie ponad 300 ty-
sięcy złotych.

– Na pierwszy nabór 
wpłynęło 46 wniosków. Po 
przeprowadzeniu rozmów 
i zapoznaniu się z biznespla-
nami, dotację otrzymały 43 
osoby. Korzystając z możli-
wości pozyskania kolejnych 
środków, wystąpiliśmy do 
Ministerstwa Pracy o dodat-
kowe fundusze na dotacje, 
tym razem dla osób w wieku 
30-50 lat – mówi Wioletta Ja-
gielska, dyrektor Powiatowe-
go Urzędu Pracy w Lubinie.

Średnia kwota dotacji 
na jednego wnioskującego 
w przypadku obu naborów 
wynosi około 17 tys. zł.

Dzięki pozyskaniu dodat-
kowych środków, od 27 do 
31 października osoby bezro-
botne ponownie mogły ubie-
gać się o dotację. W odpo-

wiedzi na ogłoszenie wpły-
nęło 20 wniosków. Decyzja 
o przyznaniu dotacji zapad-
nie w pierwszej dekadzie li-
stopada. Urząd ma do rozdy-
sponowania kwotę 304 tysią-
ce złotych.

– Przyszli przedsiębior-
cy swoją działalność wiążą 
przede wszystkim z usługa-
mi. Dużym powodzeniem 
cieszą się usługi budowlane, 
usługi kosmetyczne, fryzjer-
skie, krawieckie, doradztwo 
finansowe, prawnicze, na-
uka języków obcych, projek-
towanie wnętrz i ogrodów. 
Coraz mniejsze powodze-
nie ma handel. Ciekawost-
ką jest to, że wielu wniosku-
jących, poprzez otrzymanie 
dotacji na swoją działalność 
tak naprawdę tylko legalizu-
je swoją pracę, która do tej po-
ry była wykonywana na czar-
no. Mówię tu głównie o usłu-
gach budowlanych – dodaje 
Wioletta Jagielska.

Dodatkowo we wrześnio-
wym naborze osiem osób 
otrzymało dotację w ramach 
projektu „Chcę – Umiem – 
Działam” współfinansowa-
nego ze środków Unii Euro-
pejskiej.  MARTA SOBOTKIEWICZ

Plac manewrowy znajduje się przy Zespole Szkół nr 2

Uczcili 11 listopada
  Słowa i muzyka za niepodległość
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Uczniowie Zespołu 
Szkół nr 1 w Lubinie przed-
stawili montaż słowno-mu-
zyczny z okazji Święta Nie-
podległości. Tematem prze-
wodnim wystąpienia była 
historia Polski w dążeniu 
do upragnionej wolności.

– 11 listopada jest szczegól-
ną datą w dziejach Polski, któ-
ra po 123 latach niewoli od-
zyskała niepodległość. Jestem 

dumny z tego, że jestem Pola-
kiem, że mieszkam w Polsce, 
że moim godłem jest orzeł 
biały w koronie i biało-czer-
wona jest moja flaga. Mam 
nadzieję, że wy również je-
steście dumni z tego, że jeste-
ście Polakami i pokażecie to 
biorąc czynny udział w tego-
rocznych obchodach Święta 
Niepodległości 11 listopada – 
mówi Adam Myrda, starosta 
lubiński.

Przygotowany przez 
uczniów montaż słowno-
-muzyczny uświetniła pre-
zentacja multimedialna, na-
wiązująca do prezentowanej 
historii Polski.

Wysiłek uczniów doceni-
li ich koledzy i koleżanki ze 
szkoły, nagradzając gromki-
mi brawami, oraz Anna Sło-
wikowska, dyrektor Gimna-
zjum nr 4 w Lubinie, która 
złożyła podziękowania i wy-

razy uznania za przygotowa-
ny montaż.

– Wiem, ile kosztuje pracy 
i wysiłku przygotowanie ta-
kiego montażu. Wiem też jak 
trudno wystąpić przed kole-
gami i koleżankami i jaka to 
jest trema. Dlatego wam gra-
tuluję, bardzo mi się podoba-
ło i z tego co zauważyłam, wa-
szym rówieśnikom również – 
mówi Anna Słowikowska.

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wiadomości Powiatowe

POWIAT

Mikrobus dla 
strażaków
Powiat sfinansował zakup

Kolejny pojazd przekaza-
ło naszym strażakom Staro-
stwo Powiatowe w Lubinie. 
– Straż pożarna to nie tylko 
gaszenie pożarów, ale także 
wypadki i inne niebezpiecz-
ne zdarzenia, do których 
muszą wyjeżdżać funkcjo-
nariusze. Mamy jednak 
nadzieję, że ten bus będzie 
przydawał się bardzo rzad-
ko – mówi radny powia-
tu lubińskiego Krzysztof 
Maj.

Ze specjalnego 
wozu do przewo-
zu ratowników 
będą od teraz ko-
rzystać lubińscy 
strażacy. Wszyst-
ko dzięki wsparciu, 
które miejscowa ko-
menda otrzymała od 
lubińskiego starostwa.

– Do tej pory do wszel-
kiego rodzaju interwen-
cji dojeżdżaliśmy wyłącz-

nie samochodami bojowy-
mi. Od pewnego czasu ko-
mendant czynił więc sta-
rania w pozyskaniu pojaz-
du, który będzie służył do 
transportu nie sprzętu, a tyl-
ko ratowników. Zakup wo-
zu ostatecznie sfi nansowa-
ło starostwo – informuje ofi -
cer prasowy lubińskiej stra-
ży pożarnej, brygadier Ce-
zary Olbryś.

Strażacki mikrobus 
trafił do komendy 

na początku mie-
siąca i kosztował 
powiat około 
150 tysięcy zło-
tych. Od teraz 

strażacy będą mo-
gli z niego korzystać. 
– Mimo wszystko 
życzymy lubińskim 

strażakom, by były to spo-
radyczne wyjazdy – dodaje 
radny Krzysztof Maj.

MARCELINA FALKIEWICZ
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Ten samochód będzie służył do transportu nie sprzętu, a tylko ra-
towników

Krzysztof Maj

Nowoczesny 
defibrylator 

Lubińskie zespoły ratownictwa medycznego zo-
stały doposażone w nowoczesny, jedyny w na-
szym regionie, przenośny defibrylator z teletran-
smisją danych. Powiat lubiński przekazał na za-
kup tego urządzenia prawie 95 tysięcy złotych.
– Pogotowie wzbogaciło się w najnowocześniej-
szy na rynku defibrylator, tak zwany X-Series. 
Jest to urządzenie nowej generacji, znacznie 
lżejsze niż dotychczasowe defibrylatory, posiada 
wszelkie niezbędne możliwości transmisji da-
nych i podaje prąd przy defibrylacji niskonapię-
ciowej, co zmniejsza możliwe skutki uboczne ta-
kiej reanimacji. To nowoczesne urządzenie, 
znacznie ułatwi pracę ratowników medycznych, 
podnosząc niejednokrotnie ich skuteczność 
podczas ratowania ludzkiego życia – mówi An-
drzej Hap, dyrektor Pogotowia Ratunkowego 
w Legnicy.
Nowy defibrylator umożliwi szybszą reakcję 
i podjęcie odpowiednich kroków przez lekarzy 
po przywiezieniu pacjenta do szpitala. Teletran-
smisja umożliwi przesyłanie danych o stanie pa-
cjenta do szpitala, jeszcze zanim karetka zdąży 
go tam dowieźć.
– Myślę, że nowoczesny sprzęt jest służbie zdro-
wia niezbędny – mówi Adam Myrda, starosta lu-
biński. – Wczoraj oglądałem film „Bogowie”, po-
święcony kardiochirurgowi Zbigniewowi Relidze. 
Uderzyło mnie to, jak niektórzy lekarze zwlekali 
z podejmowaniem decyzji o operacjach, które 
mogły uratować ludzkie życie. Religa mimo 
wszystko operował i w ten sposób uratował wie-
lu ludzi. Ja też uważam, że w sprawach dotyczą-
cych ludzkiego życia nie można zwlekać i taki no-
woczesny sprzęt powinien zostać przekazany 
służbie zdrowia zawsze możliwie najszybciej – za-
znacza.
W tym roku powiat lubiński przekazał na doposa-
żenie Zespołów Ratownictwa Medycznego w Lu-
binie 170 tysięcy złotych. W ramach tej kwoty 
zakupiono m.in. autopuls, wykorzystywany do 
masażu serca czy nowoczesny defibrylator.

MARTA SOBOTKIEWICZ
 

Urządzenie do leczenia bólu 
  Nowy nabytek lubińskiego szpitala

Pierwszy taki piknik
  Bawili się w Ścinawie

W Ścinawie odbył 
się pierwszy w hi-
storii miasta Pik-

nik Niepodległościowy. 
Niesprzyjające warunki at-
mosferyczne nie zniechęci-
ły najwytrwalszych miesz-
kańców do spędzenia wol-
nego czasu na świeżym po-
wietrzu. Na tych, którzy się 
pojawili na skwerze przy 
zbiegu ulic Mickiewicza 
i Wołowskiej, czekało wie-
le atrakcji, m.in. występy 
artystyczne o tematyce pa-
triotycznej w wykonaniu 
ścinawskiej młodzieży.

Niewątpliwie najwięk-
szym zainteresowaniem cie-
szyła się inscenizacja histo-
ryczna pn. „Przyjazd Józe-
fa Piłsudskiego”, który przy-
bywszy bryczką, witał się 
z mieszkańcami Ścinawy 

i okolic. Każdy mógł zrobić 
sobie pamiątkowe zdjęcie 
z marszałkiem, z czego chęt-
nie korzystano.

Najmłodsi natomiast pró-
bowali swoich sił w wojsko-
wych konkurencjach spor-
towo-rekreacyjnych. Tu nie 
było przegranych, ponie-
waż dzięki wielu sponso-
rom wszystkie uczestniczące 
w animacjach dzieci otrzy-
mały drobny upominek.

Ścinawianie, którzy przy-
byli na piknik, mieli oka-
zję zobaczyć namiastkę hi-
storycznej kolekcji Andrze-
ja Sitarskiego w Polowym 
Muzeum „Małej Ojczy-
zny”, oraz przyjrzeć się z bli-
ska sprzętowi militarne-
mu, o którym wyczerpująco 
opowiadali członkowie Sto-
warzyszenia o Charakterze 

Strzeleckim „Legion”. Zain-
teresowanie wzbudzały rów-
nież pojazdy wojskowe udo-

stępnione przez miejscowych 
kolekcjonerów.

Organizatorzy zadbali, 

aby w ten chłodny jesienny 
dzień mieszkańcy mogli po-
silić się czymś ciepłym. Każ-

dy chętny mógł skosztować 
wojskowej grochówki, której 
dla nikogo nie zabrakło, pie-
czonej kiełbaski czy też pysz-
nego ciasta.

Przeszło czterogodzin-
na impreza zakończyła się 
wspólnymi śpiewami kara-
oke kultowych polskich prze-
bojów m.in. „Do przodu Pol-
sko” czy „Sen o Warszawie”.

Przez cały czas trwała 
zbiórka nakrętek dla Mate-
usza Nowaczyka zainaugu-
rowana jeszcze podczas kon-
certu z okazji Dnia Papieskie-
go.

Patronat nad piknikiem 
objęli: starosta powiatu lu-
bińskiego Adam Myrda oraz 
przewodniczący rady powia-
tu w Lubinie Krystian Kosz-
tyła.

KOK

Patronat nad piknikiem objął między innymi radny powiatu lubińskiego Krystian Kosztyła

Fo
t. 

Ro
ks

an
a 

i K
M

Generator Cosman G4, urządze-
nie służące do leczenia bólu poprzez 
termolezję, trafi ło do Regionalnego 
Centrum Zdrowia w Lubinie. Urzą-
dzenie to wykorzystywane będzie 
w przychodni leczenia bólu oraz na 
oddziale onkologicznym lubińskie-
go szpitala. Jest to czwarte w Polsce 
tego rodzaju urządzenie.

– Dzisiaj kolejny raz przekazujemy 
coś społeczności lokalnej. To urzą-
dzenie jest rewelacją technologiczną 
i czwartym takim urządzeniem w ca-
łej Polsce. Myślę, że działając w taki 
sposób jak dotychczas, wspólnymi 
siłami zrobimy jeszcze więcej – mó-
wi Zbigniew Warczewski, prezes Sto-
warzyszenia Palium w Lubinie, które 
przekazało 80 tysięcy złotych na za-
kup tego urządzenia.

Generator Cosman G4, który kosz-
tował 120 tysięcy złotych, będzie le-
czył pacjentów wykorzystując do te-
go termolezję. Jest to metoda polega-
jąca na zastosowaniu prądu o często-
tliwości fal radiowych, który uszkadza 
struktury nerwowe, przez kontrolo-
wane działanie temperatury.

– Nie zawsze możemy wyleczyć 
pacjenta z dolegliwości bólowych 
w tradycyjny sposób farmakologicz-

ny. Wtedy zastosowanie ma właśnie 
tego typu urządzenie, które eliminu-
je ból nawet na kilka lat. Urządzenie 
to wykorzystywane będzie w przy-
chodni leczenia bólu oraz pacjentów 
hospitalizowanych na oddziale onko-
logicznym – mówi dr Bernadeta Tuła-
za, prowadząca przychodnię leczenia 
bólu w lubińskim RCZ.

Poza Lubinem urządzeniem tym 
dysponuje tylko Koszalin, Warszawa 
i Wałbrzych. 

– Chciałbym przede wszystkim po-
dziękować stowarzyszeniu Palium, 
które sfi nansowało zakup tego bar-
dzo potrzebnego nam urządzenia. 
Myślę, że nie przesadzę, jeśli powiem, 
że ponad 90 procent działalności sto-
warzyszenia koncentruje się na na-
szym szpitalu. Urządzenie to jest bar-
dzo nowoczesne i jest to czwarte tego 
rodzaju urządzenie w Polsce. Wspar-
cie fi nansowe i doposażanie szpitala 
jest dla nas bardzo ważne, ponieważ 
w skali potrzeb, jakie mamy, nie by-
libyśmy w stanie wszystkiego sfi nan-
sować sami – mówi Marcin Domasie-
wicz, prezes RCZ w Lubinie.

Wraz ze stowarzyszeniem Palium 
sprzęt ufundowała fundacja Polska 
Miedź, przekazując na ten cel 40 ty-
sięcy złotych.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Na zdjęciu wiceprezes Palium Anna Słowikowska, prezes Palium 
Zbigniew Warczewski oraz prezes RCZ Marcin Domasiewicz
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Wiesław Szostak postanowił 
poprzeć Tadeusza Kielana

Zabrał głos

– Zbyt długo byłem związany z gminą, by 
móc bezczynnie patrzeć na to, co obecnie 
się tam dzieje. Kiedy odchodziłem z samo-
rządu na zasłużoną emeryturę, ten samo-
rząd był w naprawdę dobrej kondycji. W bu-
dżecie została nawet około 23-milionowa 
nadwyżka finansowa. To więcej niż cało-
roczny budżet! Nie wiem, gdzie podziały się 
te pieniądze. Rozwój został całkowicie za-
stopowany – mówi wprost Wiesław Szo-
stak, były wójt gminy wiejskiej Lubin. Po 
ośmiu latach wójt rządzący przed Ireną Ro-
gowską, postanowił zabrać głos w sprawie 
gminy, dla której sam kiedyś pracował.
Mimo że o fotel wójta będzie ubiegać się 
pięciu kandydatów: Marek Brojanowski, 
Wanda Dobrzyńska, Tadeusz Kielan, Tade-
usz Maćkała oraz Irena Rogowska, po-
przedni wójt Wiesław Szostak postanowił 
poprzeć Tadeusza Kielana.
– Kielan jest gwarancją kontynuacji tego, co 
rozpoczęliśmy robić w gminie. Zna proble-
my wsi, potrafi słuchać tego, co mówią lu-
dzie, jest słowny i konkretny. Po prostu 
mam do niego zaufanie – wyjaśnia Wiesław 
Szostak.
Jak wspomina poprzedni wójt, współpraca 
gminy z miastem była kiedyś bardzo owocna.
– Współpracowałem z kilkoma prezydenta-
mi, najdłużej jednak z Robertem Raczyń-
skim. Nasza współpraca była bez wątpienia 
bardzo owocna. Z Raczyńskim wręcz idealna. 
Kwestie oświatowe ułożone były optymal-
nie. Na podstawie zawartej umowy dopłaca-
liśmy do każdego dziecka, dokładnie tyle, ile 
miasto musiało dokładać do swoich dzieci, 
bo ministerialna subwencja nie wystarczała. 
Nie wiem skąd biorą się obecne problemy, 
może są one wynikiem tego, że gmina Lubin 
jest chyba jedyną w kraju, w której w przeli-
czeniu na jednego mieszkańca zatrudnio-
nych jest tylu aż urzędników. Może te sztucz-
ne problemy dlatego są generowane – zasta-
nawia się poprzedni wójt.
– Przed ośmiu laty w Osieku mieszkało 398 
osób, dziś jest to półtora tysiąca. Oczywi-
stym jest, że napływ ludzi wymaga inwesty-
cji. Tymczasem oczyszczalnie ścieków, za-
mieniły się w przepompownie. Nie mają 
obecnie wystarczającej mocy do przerobu 
na taką skalę, co powoduje, że nie spełniają 
wymaganych norm. To grozi katastrofą 
ekologiczną – twierdzi były włodarz gminy 
wiejskiej Lubin.
Według Wiesława Szostaka, zaangażowa-
nie obecnej wójt Ireny Rogowskiej było wi-
dać wyłącznie w kwestii walki z planami bu-
dowy odkrywkowej kopalni węgla kamien-
nego. – Ale zaufania publicznego nie można 
budować wyłącznie na straszeniu ludzi od-
krywką – mówi poprzedni wójt.

WOJCIECH NIEDZIELSKI 

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Wiesław Szostak

 » Wielu ciekawych rzeczy można się było do-
wiedzieć podczas konferencji Ireny Rogow-
skiej, Władysława Bigusa i Andrzeja Holden-
majera. Że prezydent Raczyński wygrał po-
przednie wybory dzięki wsparciu wójt Rogow-
skiej i burmistrza Holdenmajera. Że powiat nic 
nie robi dla okolicznych gmin, ale z drugiej 
strony przeinwestował ochotnicze straże po-
żarne. A także tego, że trwa u nas wojna.

Jak wynikało z zapro-
szenia, na konferen-
cji miał zostać przed-

stawiony program KWW 
Rogowska Bigus Holden-
majer, a także kandydaci 
do rady powiatu, których 
wystawia ten komitet. I rze-
czywiście część spotkania 
była poświęcona właśnie 
temu. Jednak zaczęło się 
od „obrony” (ataku) skie-
rowanej przeciwko prezy-
dentowi Robertowi Ra-
czyńskiemu.

– Obecne relacje mię-
dzy panem prezydentem 
i włodarzami trzech gmin 
są dramatycznie złe, żeby 
nie powiedzieć fatalne. Jest 
to otwarty konfl ikt, wręcz 
wojna z użyciem wszyst-
kich możliwych środków, 
które są w dyspozycji mia-
sta. Odbieramy to jako ni-
czym niesprowokowaną 
inwazję na pokojowo na-
stawionych sąsiadów. Ta-
kie są w naszej ocenie fakty 

– mówi Tomasz Waśniew-
ski, kandydat do rady po-
wiatu, który zastrzegł, że 
wypowiada się w imieniu 
trzech włodarzy gmin Lu-
bin, Ścinawy i Rudnej.

Po czym wyciągnął 
zdjęcie sprzed czterech lat, 
na którym widać prezy-
denta Lubina Roberta Ra-
czyńskiego, burmistrza Ści-
nawy Andrzeja Holdenma-
jera i wójt gminy Lubin Ire-
nę Rogowską. – Jeszcze kil-
ka lat temu prezydent za-
biegał o współpracę z obec-
nymi tu samorządowcami 
– przypomina kandydat 
na radnego powiatu. – I tu 
pytanie, czy to nie właśnie 
oni pomogli mu, udziela-
jąc swojego wsparcia i au-
torytetu, w wygraniu ostat-
nich wyborów? – pyta, jed-
nocześnie sugerując odpo-
wiedź. – Dzisiaj fotografu-
je się z innymi. Nie chodzi 
o to, że obecni tu samorzą-
dowcy komuś czegoś za-

zdroszczą, ale ostrzegają, 
że obecna przyjaźń mo-
że się bardzo szybko skoń-
czyć. I po wyborach obec-
ni przyjaciele mogą być nie-
potrzebni, a być może zo-
staną wrogami jak tu obec-
ni samorządowcy – dodaje.

Wójt Rudnej Włady-
sław Bigus użył barwniej-
szego określenia: – Dobiera 
się na konkretny czas kon-
kretnych ludzi, by ich jak 
przysłowiową gumę prze-
żuć i wypluć.

Samorządowcy przy-
pomnieli również, że czują 
się pomijani przez powiat, 
bo realizuje on inwestycje 
jedynie w Lubinie. Może 
poza jednym wyjątkiem. 
– Na ochotniczą straż po-
żarną poszło dużo pienię-
dzy. O tak, straż pożarna 
faktycznie została przein-
westowana – dorzuca wójt 
Bigus.

A to wszystko dlatego, 
że powiatem rządzi jed-
na opcja polityczna, któ-
rą kieruje prezydent Ra-

czyński. Dlatego właśnie 
dwóch wójtów i burmistrz 
zdecydowali się utworzyć 
własny komitet wyborczy 
i wystawić swoich kandy-
datów do rady powiatu.

– Majątek powiatu już 
nie wystarcza dla pana 
prezydenta, więc zabor-
czo sięga po następny ma-
jątek. Dlatego przygoto-
waliśmy swoich kandyda-
tów, którzy będą starali się 
temu przeciwstawić. To lu-
dzie z doświadczeniem. 
Są w stanie doprowadzić 
do tego, że powiat odzy-
ska swoją rangę, powiatu 
zrównoważonego – mówi 
wójt Irena Rogowska.

KWW Rogowska Bi-
gus Holdenmajer wysta-
wia w sumie 28 kandyda-
tów do rady powiatu. Są 
wśród nich osoby, z który-
mi samorządowcy współ-
pracują od dawna, jak na 
przykład rzecznik Urzę-
du Gminy Lubin Janusz 
Łucki, dyrektor Centrum 
Kultury w Rudnej Ber-
nard Langner oraz dyrek-
tor szkoły w Ścinawie Do-
rota Wozowczyk. 

A co komitet ma w swo-
im programie? Przede 
wszystkim inwestycje 
drogowe w poszczegól-
nych gminach, udrożnie-
nie rowów melioracyjnych 
i zbiorników małej reten-

cji, uaktywnienie fundu-
szu ochrony środowiska, 
w tym odnawialnych źró-
deł energii, opracowanie 
zintegrowanej komunika-
cji na terenu powiatu, mo-
dernizację polityki oświa-
towej, wsparcie dla inicja-
tyw mieszkańców, rozbu-
dowę infrastruktury tury-
stycznej. Wszystkie priory-
tety komitetu można zna-
leźć na ulotce, którą przy-
gotował .

– Wygra ten, kto uzy-
ska największą akcepta-
cję wyborców – stwier-
dza Bigus. – My, drodzy 
państwo, jesteśmy przy-
kładem tego, że nasi wy-
borcy nas akceptują, bo 
nie jesteśmy chwilowo – 
dodaje. – To nie jest tak, 
że jesteśmy tylko na czas 
wyborów, bo będziemy 
funkcjonować niezależ-
nie od tego, jaki wynik 
osiągniemy. A spodzie-
wamy się dobrego wyni-
ku i będziemy na pewno 
mieli realny wpływ na to, 
co się będzie działo w po-
wiecie. My się nie czepia-
my. My się po prostu bro-
nimy. Atakowani, broni-
my się. To jest nasz pro-
test przeciwko temu, że 
powiat jest w tym mo-
mencie tylko i wyłącznie 
powiatem prezydenckim 
– kończy.  MARTA CZACHÓRSKA

Na zdjęciu: Bernard 
Langner, Andrzej 

Holdenmajer, Irena 
Rogowska, 

Władysław Bigus 
i Tomasz 

Waśniewski
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KWW Rogowska Bigus Holdenmajer razem przeciwko prezydentowi

To jest inwazja. 

Wojna!

Samorządowcy przy-Samorządowcy przy-
pomnieli również, że czują 
się pomijani przez powiat, się pomijani przez powiat, 
bo realizuje on inwestycje 
jedynie w Lubinie. Może 
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Pozywa w trybie wyborczym za komentarze z początku roku

W sądzie z internautami
 Będę bronić mojego dobrego imienia w każdy sposób, czy się pani to podoba, czy nie. Na 

obrażanie nigdy się nie zgodzę – zapowiedziała pod koniec października wójt gminy 
wiejskiej Lubin Irena Rogowska. I słowa dotrzymała. Wójt podała redakcję lubin.pl do 
sądu w trybie wyborczym, czyli przyspieszonym, oczekując iż wymiar sprawiedliwości 
nakaże zablokowanie niepochlebnych dla niej komentarzy i to tych sprzed wielu miesięcy. 
Sąd wniosek jednak oddalił, tłumacząc, że to prywatne wypowiedzi internautów, 
wyrażane we własnym imieniu.

Publikacja „Wójt każe 
usuwać komentarze” po-
wstała w dwóch powodów. 
Po pierwsze docierały do nas 
kolejne pisma od warszaw-
skich prawników wynaję-

tych przez Irenę Rogowską, 
którzy grozili, że jeśli nie usu-
niemy z portalu krytycznych 
uwaga internautów pod adre-
sem wójt Rogowskiej, ta poda 
nas do sądu i będzie oczeki-

wała fi nansowej rekompen-
saty za poniesione straty mo-
ralne. Po drugie – podobnie 
szefowa gminy potraktowa-
ła też inną lokalną redakcję.

Dlatego sprawa zosta-

ła upubliczniona. I wywoła-
ła burzę w internecie. Więk-
szość komentatorów była 
bowiem zdania, że osoba pu-
bliczna powinna się liczyć 
z krytyką. Byli też i tacy, któ-
rzy wójt bronili.

Jakby nie było, pani wójt 
słowa dotrzymała. Skierowa-
ła sprawę do sądu i to wyko-
rzystując przyspieszony tryb 
wyborczy. Zapomniała jed-
nak, że tryb wyborczy doty-
czy materiałów wyborczych. 
Zaś komentarze, których 
usunięcia domaga się Irena 
Rogowska, umieszczane by-
ły przez Czytelników i to na 
długo przed rozpoczęciem 

kampanii. Przypomniał jej 
to legnicki sąd okręgowy.

W ubiegłym tygodniu 
odbyła się niejawna roz-
prawa, na której sąd odda-
lił wniosek Ireny Rogow-
skiej. Właśnie otrzymali-
śmy pismo w tej sprawie.

„Wniosek nie zasługuje 
na uwzględnienie” – czyta-
my w orzeczeniu sądowym. 
Podstawą żądania wójt był 
Kodeks Wyborczy, a kon-
kretnie zapisy, że jeśli rozpo-
wszechniane materiały wy-
borcze zawierają nieprawdzi-
we informacje, to kandydat 
lub jego pełnomocnik mogą 
zwrócić się do sądu.

„Takiego charakteru 
z pewnością nie posia-
dają komentarze inter-
nautów (…) albowiem 
nie pochodzą one od ko-
mitetu wyborczego, lecz 
stanowią jedynie pry-
watne wypowiedzi in-
ternautów, wyrażone 
we własnym imieniu. 
(…) Wypowiedzi na te-
mat osoby kandydującej 
nie uzyskują przedmio-
tu materiału wyborcze-
go tylko dlatego, iż trwa 
kampania wyborcza” – 
podała w uzasadnieniu 
sędzia Anna Bury.

MARIOLA SAMOTICHA

Chcieli pomóc, a ściągnęli na siebie kłopoty

Ukarani, bo sprzeciwili się wójtowi?
 » Rudna to mała gmina. Wszyscy się tam znają. Kiedy więc Jana i Teresę Janiszewskich poproszono, by na ich posesji można było zawiesić banner Adeli 

Szklarz, kandydującej na wójta, zgodzili się bez problemu. – Tym bardziej, że jej mąż, który jest lekarzem, wiele razy nam pomógł, kiedy chorowaliśmy. Więc dla-
czego teraz my mieliśmy nie pomóc – opowiada pani Teresa. Małżeństwo nie spodziewało się jednak, że tym gestem ściągnie na siebie gniew wójta Władysła-
wa Bigusa. Tak uważają, choć sam wójt jest innego zdania.

Bannery i plakaty wyborcze wi-
szą teraz w całym powiecie. 
Szczególnie widać to w gmi-

nach. Na ogrodzeniu co drugiego 
domu można znaleźć uśmiechnię-
te twarze kandydatów na wójta czy 
radnego. I nikt nie widzi w tym pro-
blemu – to taki nowy trend wybor-
czy. Ale nie w Rudnej. 

– Nasz wójt rządzi tu już ponad 
20 lat. I zawsze na niego głosowali-
śmy. To nasz sąsiad, szanujemy go 
jako człowieka – opowiada Teresa 
Janiszewska z Rudej. – Ale to mała 
gmina. Tu każdy się zna. Teraz na 
wójta kandyduje też Adela Szklarz, 
żona pana doktora. A pan doktor 
wiele nam pomógł. Leczył moje-
go teścia, potem męża. Kiedy więc 
zapytano nas, czy na naszej pose-
sji można wywiesić reklamę pani 
Szklarz, nie mieliśmy nic przeciwko 
– opowiada kobieta.

Ale wygląda na to, że wójt miał. – 
Ten banner zawieszono w Brodowie, 
gdzie do śmierci mieszkał teść. Teraz 
dom stoi niezamieszkany – zaznacza 
kobieta. – Kilka dni po tym, jak po-
jawiła się reklama, dostaliśmy pismo 
z Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej, który przecież pod-
lega gminie. Poinformowano nas, 
że do końca roku gmina zlikwiduje 
przepompownię ścieków przy wspo-
mnianej posesji, bo dla gminy gene-
ruje ona niepotrzebne koszty – doda-
je zdenerwowana.

– To oczywiste, że to kara za wy-
wieszenie tej reklamy – mówi wprost 
Jan Janiszewski. – Teraz ten dom 
straci na wartości, bo stoi na górce 
i bez tej przepompowni sieci będą 
niewydolne. Czujemy się jak ludzie 
drugiej kategorii – zrobiliśmy coś, co 
nie spodobało się panu wójtowi i od 
razu ponosimy karę – dodaje.

Wójt Władysław Bigus zastrze-
ga, że ta sprawa absolutnie nie ma nic 
wspólnego z wyborami. – Ten bu-
dynek w Zakładzie Gospodarki Ko-
munalnej fi guruje jako niezamiesz-
kały. Pani dyrektor zakładu zwró-

ciła się więc do mnie, aby odłączyć 
przepompownię od zasilania. Uwa-
żam, że to dobra decyzja, bo po co 
płacić za prąd, jeśli ta przepompow-
nia nie jest używana – tłumaczy. – 
Dobry gospodarz powinien tak wła-
śnie zrobić – dodaje.

Jednocześnie wójt zaznacza, że 
kiedy tylko budynek będzie zamiesz-
kany – praca przepompowni będzie 
wznowiona. – Absolutnie nie łączę 
tej sprawy z wyborami. Na swojej 

prywatnej posesji każdy może wy-
wiesić co mu się podoba – dodaje.

Ale Jan i Teresa Janiszewscy w ta-
kie tłumaczenia nie wierzą. – Ta-
ki nagły zbieg okoliczności? – pyta-
ją retorycznie. – Nie chcemy uderzać 
w wizerunek wójta. Jest nam zwy-
czajnie przykro. Od wielu lat gło-
sowaliśmy na Władysława Bigusa, 
to nasz sąsiad, zawsze go popierali-
śmy. To, że wywieszono u nas ban-
ner pani Szklarz jeszcze o niczym nie 

świadczy. Nie zdecydowaliśmy, na 
kogo w niedzielę oddamy swój głos. 
Ale takie zachowanie władzy poka-
zuje, że 20 lat rządów pana wójta to 
już za długo. Tak się przyzwyczaił do 
pracy w urzędzie, że nie bierze pod 
uwagę, że mieszkańcy mogą wybrać 
teraz kogoś innego – zauważa. 

To nie pierwszy raz, kiedy wójt nie-
czystym zagraniem uderza w swoich 
konkurentów. Na Waldemara Lato-
sa z KWW Wolni od Układów nasłał 

nawet prokuraturę. Doniesienie w tej 
sprawie złożył zastępca Bigusa, Wal-
demar Bobrek. Obaj rządzący gminą 
panowie twierdzili, że treści zawarte 
w liście, który Latos napisał do miesz-
kańców, narażają ich na utratę zaufa-
nia, które jest im potrzebne do spra-
wowania tej funkcji. A chodziło jedy-
nie o obnażenie faktów – Latos poin-
formował w liście, że do pracy w ra-
dzie nie będzie potrzebował zastęp-
ców. Tym bardziej, że jak wskazał – 
obecny zastępca wójta Andrzej Bo-
brek – zarobił w tej kadencji ponad 
600 tys. zł.

Prokuratura odrzuciła jednak do-
nos. Śledczy zbadali sprawę i uznali, 
że nie ma podstaw do wszczęcia po-
stępowania.

Przypomnijmy, że na wójta 
w Rudnej łącznie kandydują czte-
ry osoby: Władysław Bigus, Adela 
Szklarz, Teresa Birut i Waldemar La-
tos. MARIOLA SAMOTICHA
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– Jest nam zwyczajnie przykro. Od wielu lat głosowaliśmy na 
Władysława Bigusa, zawsze go popieraliśmy. To, że wywieszo-
no u nas banner pani Szklarz, jeszcze o niczym nie świadczy. 
Nie zdecydowaliśmy, na kogo w niedzielę oddamy swój głos – 
mówi Jan Janiszewski

– Nasz wójt rządzi tu już ponad 
20 lat. I zawsze na niego głosowali-20 lat. I zawsze na niego głosowali-
śmy. To nasz sąsiad, szanujemy go śmy. To nasz sąsiad, szanujemy go 
jako człowieka – opowiada Teresa jako człowieka – opowiada Teresa 
Janiszewska z Rudej. – Ale to mała 

To nie pierwszy raz, kiedy wójt nie-
czystym zagraniem uderza w swoich 
konkurentów. Na Waldemara Lato-

Władysław Bigus  Waldemar Latos Teresa Birut 
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Historyczna Pocztówka (53)

 KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. ŚW. JACKA (DAWNY KOŚCIÓŁ GRANICZNY)

 POGORZELISKA gm. Chocianów, pow. Polkowice GPS: 51°28′N 15°55′E

Ciekawy zabytek (53)

Pogorzeliska (Kriegheide), niewielka, malowniczo położona wieś w gminie 
Chocianów, była kiedyś jednym z kilku folwarków w dobrach rycerskich Cho-
cianowa. W czasie wojny trzydziestoletniej osada została niemal całkowicie 
zniszczona przez wojska walczących stron. Protokół z wizytacji kościelnej 
przeprowadzonej w 1654 roku wspomina o 23 mieszkańcach anemicznego 
zdrowia. 
Po wojnie trzydziestoletniej protestanci zostali zmuszeni do oddania katoli-
kom większości kościołów. Na podstawie postanowień pokojowych traktatu 
westfalskiego, kończącego wojnę trzydziestoletnią, protestanci uzyskali zgo-
dę na budowę trzech tzw. kościołów pokoju: w Głogowie, Świdnicy i Jaworze. 
Dwa ostanie zachowały się do dziś, głogowski spłonął w 1758 roku. Ich nie-
zwykła forma i konstrukcja wynikała z ograniczeń zawartych w zgodzie na 
budowę. Do ich budowy można było użyć tylko materiałów nietrwałych, 
a więc słomy, drewna, gliny i piasku. Ponadto ich budowa musiała być zakoń-
czona w ciągu jednego roku. Wówczas też przy granicach Śląska bądź tych 
księstw śląskich, w których panowała dużo większa tolerancja religijna, budo-
wano kościoły graniczne. Oczywiście, mogli się w nich modlić mieszkańcy z te-
renów objętych znacznie większymi restrykcjami religijnymi. Tolerancja ta 
obejmowała księstwa: legnicko-brzeskie, wołowskie i oleśnickie. W 1707 ro-
ku, w wyniku konwencji altransztackiej protestanci śląscy uzyskali dodatko-
wo zgodę na budowę następnych sześciu kościołów, które nazwano kościoła-
mi łaski. Można je obejrzeć w Jeleniej Górze, Kamiennej Górze, Cieszynie oraz 
w Miliczu. Kościoły w Żaganiu i Kożuchowie już nie istnieją.

Położenie osady w bezpośrednim sąsiedztwie granicy z księstwem głogow-
skim dało możliwość Wolfowi Aleksandrowi von Stosch, właścicielowi dóbr 
chocianowskich, do fundacji ewangelickiej świątyni. Na ten cel przekazał ob-
szerną stodołę, która po niewielkich przeróbkach służyła ewangelikom 
z ościennych miejscowości. Rychło się jednak okazało, iż chętnych do uczest-
nictwa w nabożeństwach jest zbyt wielu jak na tak mały obiekt. Wczesną wio-
sną 1656 roku von Stosch wystąpił do księcia legnickiego Ludwika IV z proś-
bą o udzielenie zezwolenia na wzniesienie w Pogorzeliskach kościoła z praw-
dziwego zdarzenia.  Zgodę taką uzyskał już 6 kwietnia tegoż roku, a po na-
stępnych pięciu miesiącach w miejscu stodoły stała świątynia w stanie suro-
wym. 
Prace nad wystrojem i wyposażaniem wnętrz świątyni trwały przez kilkadzie-
siąt następnych lat, przy znacznym wsparciu finansowym właścicieli okolicz-
nych majątków. W 1670 roku do kościoła dobudowano strzelistą wieżę 
dzwonnicy, zwieńczoną cebulastym, barokowym hełmem z ażurową latarnią. 
Zawieszono w niej wspaniale dekorowany dzwon, którego fundatorem był 
właściciel dóbr w Sieroszowicach i Parchowie, Caroll Caspar von Schkopp. 
Świątynia cieszyła się dużym powodzeniem wśród wiernych, którzy ściągali 
tu na nabożeństwa z różnych miejscowości sąsiednich powiatów: szprotaw-
skiego, głogowskiego i oczywiście lubińskiego. Sytuacja diametralnie się 
zmieniła po 1741 roku, po wcieleniu Śląska do ewangelickich Prus przez Fryde-
ryka Wielkiego. Świątynie katolickie ponownie zostały przejmowane przez pro-
testantów, w wyniku czego gwałtownie spadła liczba wiernych odwie-dzają-
cych kościół w Pogorzeliskach, którzy nie musieli już pokonywać dziesiątków ki-
lometrów, aby uczestniczyć w nabożeństwach. 
Jest to obiekt jednonawowy z wielobocznie zamkniętym prezbiterium. Został 
wybu-dowany w konstrukcji szachulcowej. Od zachodu dostawiono w 1670 ro-
ku wieżę, pierwotnie drewnianą, później przemurowaną, z hełmem z latarnią. 
W 3 ćw. XVII w. obiekt został rozbudowany, zmieniono też wystrój jego wnętrza. 
Wnętrze świątyni po obu stronach jest ujęte emporami, od zachodu znajduje się 
empora organowa. Pośrodku nawy stoi drewniany słup o unikalnym kształcie 
palmy, podtrzymujący sklepienie. Na ścianach,  balkonach i stropie znajdują się 
interesujące polichromie z 1680 roku, których motywem przewodnim jest tak-
że palma. Barokowe wyposażenie kościoła to ołtarz główny z pocz. XVIII w., 
manierystyczna ambona i chrzcielnica z ok. 1680 roku oraz klasycystyczny pro-
spekt organowy.  TEKST, FOTO I GRAFIKA: HENRYK RUSEWICZ

Pogorzeliska – Kriegheide to miejscowość położona na północny zachód od Lubina. Tym razem pocztówka z widokiem trzech wiejskich budowli. Patrząc od 
góry, z lewej strony dawny tzw. kościół graniczny, z prawej gospoda prowadzona przez Friedricha Freverta. Na dole kolejna gospoda, tym razem Oskara Zűch-
nera.

Wydawca: Verlag E. Beck, Berlin No 55 
Straβburger Str. 34
Data stempla: 3.12.[19]38
oresondencja w jęzku niemieckim, 
datowana 2.12.38

Pogorzeliska – Kriegheide
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Konkurs plastyczny „Plastik, papier, bio i szkło
 – segregacja to jest to!”

Najlepsze trafiły 
do kalendarza
 Zainteresowanie 

konkursem plastycznym 
„Plastik, papier, bio i szkło 
– segregacja to jest to!” 
było bardzo duże – 
zgłoszono aż 215 prac! 
Wszystkie namalowały 
dzieci ze szkół 
podstawowych. Jury miało 
naprawdę trudne zadanie. 
Ostatecznie zdecydowało 
się nagrodzić kilkunastu 
młodych artystów.

– Stało się to już pew-
nego rodzaju tradycją, że 
MPWiK organizując co-
rocznie konkursy plastycz-
ne, w wyborze tematu kie-
ruje się troską o nasze środo-
wisko. W tegorocznej edycji 
ponownie zaproponowa-
liśmy artystyczne spojrze-
nie na ważny dla naszego 
środowiska problem segre-
gacji odpadów – mówi Ja-
rosław Wantuła, prezes lu-
bińskiego MPWiK. – Ce-
lem naszego konkursu było 
przede wszystkim zaintere-
sowanie dzieci ogromną ro-
lą selektywnego zbierania 
odpadów komunalnych, 
a w szczególności sposo-
bem gospodarowania odpa-
dami na terenie gminy miej-
skiej Lubin – dodaje.

Konkurs był podzielony 
na dwie kategorie wiekowe: 
klas I-III oraz IV-VI.

Nagrody pienięż-
ne otrzymali zdobywcy 
pierwszych trzech miejsc 
w obu kategoriach wieko-
wych oraz szkoły, do któ-
rych uczęszczają laureaci. 
Zostały przyznane również 
po trzy wyróżnienia w każ-
dej z kategorii – także uho-
norowane nagrodami pie-
niężnymi.

Ponadto nagrodą dodat-
kową dla wszystkich dwu-
nastu najlepszych prac by-
ła publikacja w kalendarzu 
MPWiK na 2015 rok. 

Każdy z młodych arty-
stów otrzymał również nie-
spodziankę od MPWiK – 
kalendarz z pracami dzie-
ci oraz ekologiczny piórnik 
z kredkami.

Prace dzieci można te-
raz obejrzeć na wysta-
wie na pierwszym piętrze 
Muzy oraz do 24 listopa-
da na stronie internetowej 
MPWiK.

Najlepsze dzieła wy-
brali: Anna Wiśniewska, 
prowadząca pracownię 
plastyczną w Młodzie-
żowym Domu Kultury 
w Lubinie, Stanisław Li-
piński, były pracownik 
MPWiK, lubiński artysta 
i malarz oraz Ewa Zawad-
ka z MPWiK.

WOJCIECH NIEDZIELSKI

Nagrodzeni: 
WYRÓŻNIENIA I NAGRODY 
PIENIĘŻNE W WYSOKOŚCI 
100 ZŁ OTRZYMALI:
w kategorii klas I-III 
•  Nela Marszałek z klasy II c 

Szkoły Podstawowej nr 8 
•  Natalia Zielińska z klasy III 

c Zespołu Szkół Sporto-
wych 

•  Hanna Kałuża z klasy II e 
Szkoły Podstawowej nr 14

w kategorii klas IV-VI 
•  Michał Truchan z klasy 

IV b Zespołu Szkół Integra-
cyjnych 

•  Martyna Ciosek z klasy 
IV b Szkoły 
Podstawowej nr 5 

•  Karol Hanebach z klasy V c 
Zespołu Szkół Sportowych

NAGRODY GŁÓWNE: 
w kategorii klas I-III: 
•  III miejsce i 200 zł: Natalia 

Kolawa z klasy II a Zespołu 
Szkół nr 3 

•  II miejsce i 300 zł: Maria 
Kostrzewa z klasy II b Ze-
społu Szkół Sportowych 

•  I miejsce oraz 500 zł: Mile-
na Cepińska z klasy I c 
Szkoły Podstawowej nr 8

w kategorii klas IV-VI: 
•  III miejsce i 200 zł: Karoli-

na Foltyniewicz-Roziel 
z klasy V a Szkoły Podsta-
wowej nr 9 

•  II miejsce i 300 zł: Nikolet-
ta Tybura, z klasy VI d 
Szkoły Podstawowej nr 5 

•  I miejsce i 500 zł: Domini-
ka Drozd z klasy IV a Ze-
społu Szkół Integracyjnych

W KONKURSIE „PLASTIK, PA-
PIER, BIO I SZKŁO – SEGRE-
GACJA TO JEST TO” ZOSTAŁY 
WYRÓŻNIONE RÓWNIEŻ 
SZKOŁY, Z KTÓRYCH WYWO-
DZILI SIĘ LAUREACI I TAK:
w kategorii klas I-III 
•  Szkoła Podstawowa nr 8 

dzięki pracy Mileny Cepiń-
skiej otrzymała bon o war-
tości 600 zł 

•  Zespół Szkół Sportowych 
dzięki pracy Marii Kostrze-
wy otrzymał bon o warto-
ści 400 zł 

•  Zespół Szkół nr 3 dzięki 
pracy Natalii Kolawy 
otrzymał bon o wartości 
200 zł

w kategorii klas IV-VI 
•  Zespół Szkół Integracyj-

nych dzięki pracy Dominiki 
Drozd otrzymał bon o war-
tości 600 zł 

•  Szkoła Podstawowa nr 5 
dzięki pracy Nikoletty Ty-
bury otrzymała bon o war-
tości 400 zł 

•  Szkoła Podstawowa nr 9 
dzięki pracy Karoliny Folty-
niewicz-Roziel otrzymała 
bon o wartości 200 zł

Manierystyczna ambona 
z ok. 1680 roku

Ołtarz główny z emporami kolatorów 
(dobrodziejów i patronów kościoła)

Centralny filar w kształcie 
palmy , na którym wspiera się 
główna konstrukcja świątyni
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THC Jeżyce – PROmilky Way 8:2 

składy 

 THC Jeżyce: Sebastian Jężak – Krzysztof Pa-
jęcki, Emil Babij, Tomasz Niegluj, Łukasz Barzdo, 
Grzegorz Wiatrowski, Wojciech Konefał, Artur 
Surmacz, Adrian Rossa, Arkadiusz Zieliński

PROmilky Way: Piotr Piróg – Maciej Kusztal, 
Piotr Fortuna, Damian Stachura, Tomasz 
Strzelczyk, Borys Leśniak, Bartosz Sawicki, Ka-
rol Kowalczyk

THC Jeżyce
Kapitan: Marek Leśniewski

THC Jeżyce są pierwszym w historii mistrzem Lu-
bina piłki nożnej sześcioosobowej Playarena Lu-
bin.pl. Historyczny tytuł mistrzowski wywalczyli 
w sezonie 2009/2010. THC Jeżyce w sezonie 
2012/2013 przechodziły poważne problemy, 
przez co znikli z lubińskiej mapy Playarena. 
W sezonie 2014/2015 powrócili do rozgrywek w niezmienionym skła-
dzie i zapowiadają walkę o najwyższe cele. Pierwszy etap reaktywacji zo-
stał wykonany: awans do 1. ligi. Sponsorem drużyny jest Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Nasza Chata”.

PROmilky Way
Kapitan: Bartosz Sawicki 

PROmilky Way w lidze Playarena Lubin.pl wy-
stępują od sezonu 2010/2011. Zespół ten po-
siada osobowość prawną stowarzyszenia kul-
tury fizycznej – LKS PROmilky Way Lubin. Pro-
mile reprezentowały Lubin w 2012 roku na 
ogólnopolskich finałach mistrzostw Polski, 
gdzie doszli aż do ćwierćfinału. PROmilky niejednokrotnie wygrywały 
konkurs na najlepszą stronę drużyny w serwisie Playarena.pl. Na gali 
kończącej poprzedzi sezon PROmilky Way wygrały w dwóch katego-
riach: drużyna fair play oraz manager sezonu.

Same Asy – Plantator 10:8 

składy 

Same Asy: Grzegorz Filipowicz – Jacek Dzi-
wiński, Łukasz Wożniakiewicz, Grzegorz Dziwiń-
ski, Rafał Buczyński, Kamil Serafin, Norbert 
Kołcz, Adrian Woźniak, Tomasz Kaziul, Krystian 
Sadowski, Patryk Kochan

Plantator:  Kamil Gwóźdź – Andrzej Laskow-
ski, Tomasz Chwedoruk, Jarosław Mikoś, Paweł 
Oczkowski, Karol Gracz, Adam Mikoś, Norbert 
Biały, Wojciech Moździerz, Paweł Oczkowski, 
Przemysław Czerniak, Tomasz Ryniec

Same Asy
Kapitan:  Rafał Buczyński

Same Asy to drużyna, która bardzo długo dołą-
czała do rozgrywek Ligi Nike Playarena. Pierw-
sze podchody pod tę drużynę były robione 
w 2011 roku. Była to drużyna aktywnie grają-
ca między sobą mecze na obiekcie przy Gimna-
zjum nr 3. Założycielem Asów był Mariusz Gni-
tecki, który dziś występuje w ZWR Polkowice. 
Obecnym sternikiem tego zespołu jest Rafał Buczyński. Same Asy 
charakteryzuje twardy charakter. Drużyna Asów została wzmocniona 
przez doświadczonych graczy w lubińskiej Playarena, którzy w prze-
szłości występowali w 1. lidze Playarena Lubin.pl.

Plantator
Kapitan: Grzegorz Kuchna

Do rozgrywek lubińskiej ligi dołączyli w sezonie 
2012/2013. Założycielem zespołu był Norbert 
Biały. W poprzednim sezonie stery przejął Grze-
siek Kuchna. Na początku 2014 roku drużynę 
wzmocniło kilku zawodników nieistniejącego 
już Bau-Mix. Plantator dostał również propozy-
cję awansu do 1. ligi Playarena Lubin.pl w po-
przednim sezonie, jednak odmówił. Drużyna zdominowała rozgrywki 
2. ligi i pewnie awansowała z pierwszego miejsca w tabeli, ustanawia-
jąc nowy rekord zdobytych punktów w ciągu jednego sezonu. Planta-
tor na swoim koncie uzbierał 150 punktów!

O meczu:
Pierwsza połowa spotkania była bardzo wyrów-
nana, co zaskoczyło wielu obserwatorów tego 
pojedynku. Drużyna PROmilky Way wystąpiła 
bez bramkarza i kilku podstawowych zawodni-
ków, mimo to do przerwy kibice obejrzeli tylko 
trzy bramki – 2:1 dla THC Jeżyce. Po zmianie 
stron drużyną przeważającą byli gospodarze, 
którzy nie dali żadnych szans Promilom. 

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA DO BARTOSZA SAWICKIE-
GO Z PROMILKY WAY
*Nie tak miał wyglądać ten sezon w wa-
szym wykonaniu?
– To prawda, obiecaliśmy sobie walkę o górne 
rejony tabeli, a póki co dołujemy. Mówiliśmy 
sobie, że nie zagramy żadnego spotkania nie 
mając dobrego składu, a robimy całkiem ina-
czej. Nadstawiamy się i rozdajemy każdemu 
punkty. Szkoda tylko, że na nas każdy się mobi-
lizuje.
*Skoro w lidze wam nie idzie, to rozgrywki 
pucharowe są priorytetem?
– Mówić możemy różne rzeczy, a wszystko i tak 
zweryfikuje boisko. Jeżeli dalej będziemy tacy za-
gubieni, to i w pucharze skompromitujemy się to-
talnie.
*Szykują się jakieś zmiany w zespole?
– Myślę, że trzeba wykonać jakieś ruchy, skoro 
obecna kadra nie produkuje żadnych punk-
tów. Jednak wszystko trzeba przegadać, zasta-
nowić się i nie podejmować pochopnych decy-
zji, bo może się to okazać zgubne dla nas.

O meczu:
Mecz od pierwszych minut był bardzo wyrówna-
ny i ciężko było wskazać faworyta tej potyczki. 
Jedni i drudzy mieli znakomite sytuacje, aby od-
skoczyć rywalowi na kilka bramek. O końcowym 
wyniku zadecydowały ostatnie minuty, więcej 
zimnej krwi było po stronie Samych Asów i dzięki 
temu odnieśli zwycięstwo na Plantatorem 10:8.

Rozmowa po meczu:
TRZY PYTANIA  DO PRZEMYSŁAWA CZER-
NIAKA Z PLANTATORA
*Czego zabrakło, aby odnieść zwycięstwo 
z Samymi Asami?
– Wydaje mi się, że zabrakło koncentracji w koń-
cówce spotkania i przez to straciliśmy ważne 
punkty. Trzeba jednak również pochwalić grę ry-
wali, bo nas zaskoczyli.
*Jak oceniasz waszą grupę Pucharu Lubina?
– Grupa nie należy do najłatwiejszych, ale awans 
musimy wywalczyć na boisku. Nie jest ważne, kto 
by się w tej grupie nie znalazł. Żadnego rywala nie 
należy lekceważyć. Rozgrywki pucharowe różnią 
się od ligi. 
*Jaki macie cel na ten sezon?
–  O to najlepiej zapytać kapitana. Ja, jako za-
wodnik Plantatora, zostawiam po każdym me-
czu wiele serca na boisku. W każdym meczu 
chcę wygrywać i chciałbym, aby takie samo 
podejście miała drużyna, w której gram.

 W lubińskiej 1. lidze Playarena doszło do pojedynku THC Jeżyce z PROmilky Way. Obie drużyny spotkały się po trzech latach przerwy. Na boisku przy ul. 
Skolimowskiej lepsze okazało się THC Jeżyce, które pokonało PROmilky Way 8:2.

 Na boisku przy Zespole Szkół nr 3 Same Asy podejmowały ekipę Plantatora. 70 minut tego spotkania to walka obu drużyn, jednak 3 punkty 
powędrowały do Samych Asów, którzy pokonali Plantatora 10:8.
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reklama

Lubinianki zmierzyły się z Olimpią-Beskid Nowy Sącz

Szczypiornistki plus
 Podopieczne Bożeny 

Karkut i Renaty 
Jakubowskiej odnotowały 
zwycięstwo w ramach 9. 
kolejki Superligi Kobiet. 
Miedziowe szczypiornistki 
grały na wyjeździe 
z Olimpią-Beskid Nowy 
Sącz. Lubinianki wygrały 
25:28.

Kaja Załęczna, Agniesz-
ka Jochymek i Joanna Ob-
rusiewicz były w tym me-
czu motorem napędowym 
dla Zagłębia. Zawodnicz-
ki te zdobyły łącznie aż 20 
trafień. To właśnie nasze 
skrzydłowe i rozgrywająca 
napsuły najwięcej krwi go-
spodyniom, pewnie koń-
cząc akcje Zagłębia. Trzeba 
jednak przyznać, że gospo-
dynie, pomimo iż nie były 
faworytkami tego spotka-
nia, postawiły poprzeczkę 
wysoko.

Pierwsza połowa upły-
nęła pod znakiem wyrów-

nanej gry i walki bramka za 
bramkę. Do przerwy pod-
opieczne Bożeny Karkut 
prowadziły tylko jednym 
trafi eniem. W drugiej czę-
ści spotkania miedziowe 
szybko wyszły na prowa-
dzenie 16:13 i chociaż w 42. 
minucie miejscowe zmniej-
szyły straty do jednego tra-
fi enia, to lubinianki znów 
odskoczyły na bezpieczną 
przewagę, którą utrzymały 
do końca spotkania.

MARIUSZ BABICZ

Olimpia-Beskid Nowy 
 Sącz – KGHM Metraco  
Zagłębie Lubin  
25:28 (13:14) 

Olimpia: Szczurek, Sach – Duba-
jova 11, Gadzina 5, Płachta 3, Ma-
sna 3, Figiel 1, Szczecina 1, Kali-
ciecka 1, Basta, Rączka, Stokłosa.
Zagłębie: Maliczkiewicz, Tsvirko – 
Załęczna 7, Jochymek 7, Obrusie-
wicz 6, Piekarz 3, Paluch 2, Pre-
movic 2, Piechnik 1, Milojevic.
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Kaja Załęczna 
była w tym 
meczu jednym 
z motorów 
napędowych 
dla Zagłębia

Obejrzyj 
mecz 
EHF Cup
Wszystkich sympatyków 

piłki ręcznej klub MKS Za-

głębie Lubin zachęca do na-

bycia biletu na rewanżowy 

mecz 3. rundy Women’s 

EHF Cup, kt. Lubinianki 

zmierzą się na własnym par-

kiecie z TSV Bayer Leverku-

sen.

Apel klubu
do kibiców:
Bilety będą kosztować tak 

samo jak na mecze ligowe – 

10 PLN za bilet ulgowy oraz 

15 PLN za normalny. Przy-

pominamy, że do ulgi prawo 

mają emeryci, renciści, stu-

denci do lat 26, młodzież 

szkolna (podstawówka, 

gimnazjum oraz liceum) 

oraz osoby niepełnospraw-

ne i ich opiekunowie. Prawo 

do bezpłatnego wejścia na 

mecz bez przypisanego 

miejsca mają dzieci do lat 3. 

Powyżej tego wieku obo-

wiązuje bilet ulgowy.

Mecz odbędzie się 23 listo-

pada o godzinie 18 w hali 

RCS.

MISZ

W spotkaniu padły aż 74 bramki!

Remis 
na ciężkim terenie

 » Dobre wieści dla lubińskich kibiców piłki ręcznej. Podopieczni Jerzego 
Szafrańca i Zygmunta Woźniczki naprawdę złapali swój rytm i w kolejnym 
meczu Superligi zanotowali korzystny rezultat. Tym razem w Mielcu, Zagłębie 
zremisowało ze Stalą 37:37.

Wysoki wynik poka-
zuje przede wszyst-
kim, że obrona nie 

była elementem gry, na któ-
rym skupiły się obie druży-
ny. W spotkaniu padły aż 74 
bramki, ale pomimo takiego 
gradu trafi eń, żadnej z dru-

żyn nie udało się wypraco-
wać przewagi wyższej niż 
dwubramkowa. 

Na parkiecie brylowało 
dwóch zawodników – Paweł 
Wilk po stronie Stali i Faruk 
Halilbegović po stronie Za-
głębia, którzy łącznie zdoby-

li 25 bramek. Miedziowy roz-
grywający był najskuteczniej-
szym graczem na parkiecie, 
zdobywając 14 bramek i gra-
jąc bez wątpienia najlepszych 
swój mecz w miedziowych 
barwach.

MARIUSZ BABICZ
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Stal Mielec – Zagłębie Lubin 37:37 (19:19) 

Stal: Nikolić, Lipka – Wilk 11, Krępa 1, Janyst 2, Krieger 3, Sobut 1, 
Szpera 1, Adamuszek 8, Gudz, Gliński, Krzysztofik 5, Chodara 5.
Zagłębie: Małecki, Shamrylo – Stankiewicz 3, Gumiński 5, Ro-
siek, Przysiek 3, Kużdeba 6, Marciniak 3, Macharashvili, Szymy-
ślik, Halilbegović 14, Paluch, Bartczak 3.
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- aktywność społeczna od I roku studiów: 
w organizacji ZMW w Szczecinie, w Gdańsku i w Warszawie oraz w pionie akademickim 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego,
- pełnienie odpowiedzialnych funkcji w licznych organizacjach społeczno-kultural-
nych: Stowarzyszenie Współpracy Polska-Wschód, Stowarzyszenie Dziennikarzy RP, 
Towarzystwo Miłośników Lwowa i Kresów Południowo-Wschodnich, Ruch                          
Stowarzyszeń Regionalnych RP, Krajowe Stowarzyszenie Pomocy Szkole,
- pełnienie przez okres 2 kadencji Sejmu RP mandatu posła Ziemi Legnickiej,
- 15 letni staż pracy na kierowniczych stanowiskach: (ostatnio Wicedyrektor                              
Departamentu Kultury, Promocji i Turystyki) w Urzędzie Marszałkowskim największego 
w Polsce - woj. mazowieckiego.

reklamaBłędy sporo ich kosztowały

Szczęśliwy jeden 
punkt dla Cuprum
 Podopieczni Gheorghe 

Gianni Cretu i Pawła 
Szabelskiego ulegli na 
własnym terenie 
Transferowi Bydgoszcz, 
2:3. Lubińscy siatkarze 
popełniali sporo błędów, co 
skrzętnie wykorzystywali 
rywale.

Z początku mecz zapo-
wiadał się obiecująco. Pierw-
szy punkt zdobył Ivan Boro-
vnjak. Lubinianie z powo-
dzeniem konstruowali ko-
lejne ataki, po których uno-
sili ręce w geście zwycię-
stwa. W pewnym momen-
cie Cuprum zapewniło so-
bie wysokie prowadzenie 
17:13. Niestety błędy wła-
sne, doprowadziły do te-
go, że goście odrobili sporą 
stratę i doprowadzili do sta-
nu 20:19. Do samego końca 
lepsi w zagrywce i przy siatce 
byli jednak zawodnicy Ghe-
orghe Gianni Cretu i Pawła 
Szabelskiego, którzy wygra-
li 25:23.

Drugi set lubinianie naj-
pewniej chcieliby przemil-
czeć. Sporo błędów na przy-
jęciu i słabe ataki, spowodo-
wały, że goście z tego boju 
wyszli jako zwycięzcy, koń-

cząc 19:25. W trzecim secie 
zespół Vitala Heynena rów-
nież wiódł prym, wykorzy-
stując niedyspozycję gospo-
darzy i ostatecznie wygry-
wając, 21:25.

Czwarta część spotka-
nia to wielka bitwa punkt za 
punkt. Po lubińskiej stronie 
bardzo dużo do gry wnosi-
li Ivan Borovnjak, Dmytro 
Pashytskyy, a także Maciej 
Gorzkiewicz, który zanoto-
wał asa serwisowego. W eki-
pie przyjezdnych najbardziej 
aktywny był Konstantin Cup-
ković czy Jakub Jarosz. Se-
ta wygrali lubinianie, 25:22. 
Mieliśmy więc tie-break.

W piątym secie skutecz-
nymi atakami zaskakiwa-
li rywali z Bydgoszczy Ivan 
Borovnjak i Dmytro Pa-
shytskyy. Goście nie zamie-
rzali jednak rozkładać rąk 
i płakać nad swoim losem. 
Wręcz przeciwnie, również 
nie byli dłużni ekipie Cu-
prum. Błędy lubinian przy 
siatce i w ataku, dały w kon-
sekwencji korzystny rezultat 
przyjezdnym, 11:15.

Na trybunach zebrało 
się łącznie 2299 kibiców go-
spodarzy i jeden bardzo gło-
śny i dopingujący przez cały 
mecz, sympatyk gości!

MARIUSZ BABICZ

Błędy lubinian przy siatce i w ataku, dały w konsekwencji korzystny 
rezultat przyjezdnym, 11:15
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Turów doczekał 
się zwycięstwa
Mecze w Eurolidze dla podopiecznych 
Miodraga Rajkovicia są wyjątkowo cięż-
ką przeprawą. Dlatego zwycięstwo 
z Bayernem Monachium, podbudowało 
przede wszystkim nadszarpnięte morale 
Zgorzelca. – Mogę pogratulować moim 
zawodnikom dobrej gry. Nie jestem jed-
nak typem trenera, który popada w eu-
forię, ale dziś jestem na pewno bardzo 
szczęśliwy – mówi Miodrag Rajković, tre-
ner Turowa.
Pierwsze punkty na parkiecie hali RCS 
zdobył zawodnik Monachium, Robin 
Benzing. Niemcy prowadzili 0:2. Turów 
również odpowiedział rzutem za 2 punk-
ty. Jego autorem był Ivan Zigeranović. 
Pierwszą kwartę na swoją korzyść roz-
strzygnęli Niemcy, 17:22. 
Druga część meczu rozpoczęła się od cel-
nego trafienia za dwa punkty, przez To-
ny’ego Taylora. W tej kwarcie szczegól-
nie we znaki Niemcom dał się kadrowicz, 
Damian Kulig. Tę kwartę mistrzowie na-
szego kraju wygrali 42:39.
W trzeciej części meczu, zespół Miodra-
ga Rajkovicia rozwinął skrzydła na do-
bre. Czwarta kwarta to nieco rozluźnie-
nie w szeregach gospodarzy, niemniej 
jednak, zespół Miodraga Rajkovicia kon-
trolował grę i był bardzo skoncentrowa-
ny. Ostatecznie Turów wygrał 89:78. 20 
listopada o godzinie 20.45, również 
w hali RCS, Zgorzelec rozegra kolejny 
mecz Euroligi. Tym razem zmierzy się 
w rewanżowym pojedynku z ekipą Aten.

MISZ

Zmierzyli się z Miedzią Legnica

Zagłębie dobił lubinianin
 »Derbowe spotkanie 16. ko-

lejki 1. ligi pomiędzy KGHM Za-
głębie Lubin a Miedzią Legnica 
obfitowało w wiele emocji, 
zwłaszcza na trybunach. Wspa-
niała oprawa sympatyków Za-
głębia i hymn Polski odśpiewa-
ny wraz z kibicami Miedzi Le-
gnica, były miłym akcentem. 
Na Stadionie Zagłębia pojawi-
ło się ponad osiem tysięcy osób. 
3 punkty jednak na swoje kon-
to dopisała Miedź Legnica, któ-
ra wygrała 0:2.

W pierwszej połowie spotka-
nie było bardzo wyrówna-
ne. Zagłębie stwarzało sy-

tuacje głównie skrzydłami. Tutaj 
często ciekawe centry wykonywa-
li Arkadiusz Woźniak i Dorde Co-
tra. Miedź natomiast szukała swo-
jego szczęścia, podchodząc bardzo 
blisko w środek pola karnego Zagłę-
bia. Kilka okazji do zdobycia gola 
mieli Marcin Garuch czy Wojciech 
Łobodziński. Mimo to do przerwy 
żadna z ekip nie zdobyła bramki.

Już na początku drugiej połowy 
ręce w geście radości unieśli kibi-

ce Miedzi Legnica. Błąd w obronie 
Zagłębia Lubin bardzo dobrze wy-
korzystał Daniel Feruga i przyjezd-
ni od 48. minuty prowadzili 0:1. 
Trzeba przyznać, że ta strata wpro-
wadziła nieco zamieszania w szere-
gach gospodarzy. Dodatkowo spo-
ro akcji miedziowych zatrzymywał 
dobrze dysponowany bramkarz Le-
gnicy, Andrzej Bledzewski. Zagłę-
bie szukało swojej szansy w stałych 
fragmentach gry, a także w strza-
łach z dystansu. Na trybunach na-
tomiast, kibice obu ekip w pew-

nym momencie zaczęli odpalać ra-
ce, przez co sędzia zatrzymywał grę. 
W sektorze sympatyków gospoda-
rzy zapaliły się nawet szaliki ekipy 
gości. Na boisku natomiast trwała 
zacięta walka. W 89. minucie sędzia 
oznajmił, iż dolicza 7 minut do re-
gulaminowego czasu gry. Właśnie 
wtedy, kropkę nad i w tym meczu 
postawił wychowanek Lubina Ma-
teusz Szczepaniak grający w Miedzi 
Legnica. Młody zawodnik zdobył 
drugą bramkę dla gości i mecz za-
kończył się wynikiem 0:2.

Kiedy piłkarze Piotra Stokowca 
podeszli do sektora swoich sympa-
tyków, aby podziękować za doping, 
usłyszeli motywujące. – Zagłębie, 
jesteśmy z wami! Jesteśmy z wami, 
Zagłębie jesteśmy z wami!

– Niestety, porażka boli najbar-
dziej, zwłaszcza jeżeli są to mecze 
derbowe. Myślę, że przeciwnik ni-
czym nas nie mógł zaskoczyć, po 
prostu my mogliśmy zagrać lepiej 
– przyznaje Łukasz Piątek, kapitan 
KGHM Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ
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wynikiem 0:2

Trzeba przyznać, że ta strata wpro-
wadziła nieco zamieszania w szere-
gach gospodarzy. Dodatkowo spo-
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